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PRENUMERATA: 


P, K. O. 141.690. 


Na wulkanicznym 
terenie. 


Wydaje się, że po wojnie i w przy- 
lodzie coś się zepsuło.' W stosunkach 
Kimatycznych, mieliśmy to sposob- 
dość niejednokrotnie i na własnej skó- 
zę zaobserwować, zapanowała anar- 
Chja. Pory roku stały się kapryśne 
i ruchome. Podobnie i centra działal- 
tości wulkanicznej zdają się odbywać 
Spacery pod powierzchnią ziemi, czego 
owodzą trzęsienia ziemi w krajach od 
awna niemi nie nawiedzanych. 

Półwysep Bałkański był od dawna, 
TO ile o stosunki polityczne idzie, tere- 
_lem wulkanicznym, o dłuższych lub 


emi wybuchami. Najazdy, walka o 
olność, a potem o ustalenie granic i o 
Bładzę w poszczególnych państwach, 
to były przyczyny walk i Kia 
strząśnięty przez ostatnią „ wielką 
Pożogę wojenną kocioł bałkański, w 
dalszym ciągu drży i dymi się. Lecz 
Przez te opary wzrok uważny dojrzy, 
iż zanosi się przecież na powolną, ewo- 
lucyjną stabilizację. 

Weźmy Rumunję, która w sposóh 
pokojowy, w majestacie prawa, prze- 
chodzi w nowy, współczesny, można 
Powiedzieć, okres swego rozwoju. Do- 
Wodzi to zdrowia i prężności organiz- 
mu państwowego, że nowym żywio- 
łom, reprezentującym masy budzące 
SIĘ z wiekowego snu, a skupione w na- 
rodowej partji chłopskiej, drzwi wio- 
dące do gmachu władzy, otwarte zo- 
Stały w sposób pokojowy i dobrowol- 
ny. Demokracja ma możność obecnie 
Praktycznego realizowania swoich za- 
Sad i na tym terenie. Nowy etap roz- 
woju społecznego i politycznego, ZC- 
stał osiągnięty. t 

Z Jugosławji, w której walki poli- 
tyczne między żywiołami centralisty- 
Cznemi,  reprezentowanemi przede- 
wszystkiem przez radykałów serbskich, 
a decentralistycznemi, z których naj- 
ważniejszym jest włościańskie stron- 
nictwo chorwackie, osiągnęły stadjum 
znacznego napięcia, nadchodzą wieści 
© tendencjach corazto wyraźniejszych, 
zmierzających do złagodzenia, wzglę- 
dnie rozwiązania konfliktu. Rokowa- 
nia między większością rządową w Bel- 
dze a koalicją włościańsko-demo - 

ratyczną, rezydującą w Zagrzebiu, są 
W toku, narazie w sposób nieoficjalny. 

ówi się również o możliwości ustą- 
pienia rządu i o rozwiązaniu paria- 
mentu, coby stanowiło podstawe pod 
Wewnętrzne pojednanie. Potrzeba u- 
trzymania silnego wspólnego państwa, 
Żyje w obu obozach wiodących spór. 
Stanowiska sprecyzowane zostały w 
sposób ostry, lecz rzeczowy, o ile o 
treść idzie. Rozwiązanie niewątpliwie 
SIę znajdzie, jeśli przezwycięży się 
ttmosferę zadrażnienia i nieufności. 

Na odmianę kłęby dymu w tym 
momencie unoszą się nad  Bułgarją. 

ofja i pogranicze zachodnie są tere- 
Nem atentatów, wykonywanych przez 
zwalczające się grupy rewolucjonistów 
macedońskich. Macedończycy repre- 
*entują żywioł ekspansji i buntu prze- 
“w utrwalonym na podstawie wojny 
+Statniej stosunkom. Akcję swoją 
Wracają nietylko przeciw sąsiadom 
uigarji, lecz i przeciw tym rządom i 
outykom w Sofji, którzy politykę 
uigarską pragną skierować na tory 
Pojednania i zbliżenia do sąsiadów. 
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Listy należy frankować. — Reklamacie otwarte wolne od opłaty 


Stalin godzi się z Trockim? 


Moskwa, 27. listopada. (AW.) 
Krążą tu pogłoski. że Stalin, pragnąc 
wzmocnić siły swej partji w walce z 
odchyleniem prawicowem postanowił 
za wszelką cenę porozumieć się z 


Trockim i w tym celu zaproponował 
m 


mu pertraktacje. Trocki mieł już wy- 
razić swą zgodę. W tym celu Trocki 
w pierwszej połowie grudnia przybę- 
dzie do Moskwy pod pretekstem złe- 
go stanu zdrowia. 


Gdzie odbedzie się grudniowa sesja 


e e 
Rady Ligi 
Berlin, 26. listopada. (PAT.) „B. 
Z. am Mittag“ donosi. że grudniowe 
posiedzenie Rady Ligi Narodów odbę- 
dzie się prawdopodobnie nie w Gene- 
wie, gdzie w tym czasie panuje nie 
pomyślna pogoda, lecz w Lugano. W 
kołach półurzędowych potwierdzają, 
iż ostatnio toczą się rozmowy w tej 
sprawie pomiędzy  zainteresowanemi 
rządami, chodzi bowiem o to, ażeby 
ze względu na niezbyt pomyślny stan 
zdrowia ministra Stresemanna i Cham 
berłaina obrady, w których tym razem 
mają oni wziąć udział, odbyły się w 
miejscowości posiadającej łagodniejszy 


klimat. Koła półurzędowe podkreślają | 


z naciskiem, że inicjatywa przeniesie- 
nia obrad do innego miasta nie zosta- 
ła podjęta przez Niemcy. 


Berlin, 27 listopada. (A. T. E.) 


o 


Ld 

Narodów ? 

Dzienniki donoszą, że podczas poby- 
tu generalnego sekretarza Ligi Naro- 
dów Drummonda w Berlinie rozwa- 
żana będzie kwestja przeniesienia gru- 
dniowej sesji Rady Ligi z Genewy do 
Lugano, Cannes lub Nicei. Za prze- 
niesieriem przemawiają względy kli- 
matyćzne. Możliwem jest w takim ra- 
zie, późniejsze rozpoczęcie obrad gru- 
dniowej sesji. Rząd niemiecki nawiązał 
JUŻ w tej sprawie kontakt z ministrem 
spraw zagranicznych Finlandji Proko- 
pe, który zwołuje grudniową sesję. 
Dzienniki podkreślają, że minister 
Chamberlain miał wyrazić życzenie, 
aby Rada zebrała się w bardziej sło- 
necznej miejscowości, jednak ani 
Briand, ani Stresemann nie zamierza- 
ją z pewnych względów dyplomatycz- 


nych zmienić miejsca obrad. 


Znowu katastrofa budowlana. 


Wiedeń, 26 listopada. (AW). Dziś 
rano w dzielnicy X-tej wydarzyła się 
katastrofa budowłana, mianowicie za- 
walił się trzypiętrowy dom, mający o- 
koło 100 lat. W chwili katastrofy nie 
było w domu nikogo z mieszkańców, 
bo zdołano zauważyć w porę grożące 
niebezpieczeństwo i zarządzono ewakua- 
cję mieszkań. 

Wiedeń, 26 listopada. (PAT.) Ka- 
tastrofa nastąpiła z tego powodu, że 
w lokalu sklepowym, znajdującym się 
na parterze podjęto prace w celu jego 
rozszerzenia. Na szczęście personal 
sklepu oraz robotnicy zajęci przy tych 
pracach zdołali się wczas usunąć. Czy 
znajdują się jakieś osoby pod gruzami, 


o 


nie można było na razie stwierdzić. Na 
miejscu zjawił się prezydent policji 
wiedeńskiej. Olbrzymie tłumy ludności 
oblegają ulicę, na której wydarzyła się 
katastrofa tak, że komunikacja tram- 
wajowa została w tej okolicy przerwa- 
na. Straż pożarna pracuje nad usunię: 
ciem gruzów. Doniesienie jednego z 
pism wiedeńskich. jakoby zabitych by- 
ło 40 osób. mija się z prawdą. 
Wiedeń, 26 listopada. (PAT.) Z 
pod gruzów zawałonej kamienicy nie 
wydobyto ani zabitych ani rannych, 
katastrofa więc nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. Lokatorzy kamienicy 
umieszczeni zostali w lokalach gminy 


wiedeńskiej. 


Międzynarodowa konferencja kolejowa 
w Krakowie. 


Kraków, 26 listopada. (PAT.) 
Dziś w godzinach rannych odbyło się 
w sali Rady miejskiej otwarcie między- 
narodowej konferencji kolejowej, w 
której biorą udział delegaci 14 tu państw. 
Konferencję otworzył dyrektor depar - 
tamentu Ministerstwa Komunikacji in- 
żynier Frank, poczem przemówienie 
powitalne wygłosił prezes krakowskiej 
Dyrekcji kolejowej inż. Barwicz i wice- 
prezydent miasta Dr. Wielgus. W imie- 
niu delegatów 14-tu państw podzięko- 


wał za serdeczne powitanie radca mi- 
nisterjalny Hula, rrzewodniczący dele- 
gacji czeskiej. Następnie rozpoczęły się 
obrady plenarne, na których omawia- 
no sprawy natury ogólnej, popołudniu 
zaś toczyły się dalsze obrady w po- 
szczególnych komisjach. Konferencja 
międzynarodowa w Krakowie obraduje 
nad ustaleniem połączeń kolejowych w 
ruchu towarowym między 14-tu państ- 
wami. 


Ewolucja w kierunku pokojowym, 
jest mimo wszystko widoczna w Bul- 
garji. Przekonanie o potrzebie zarzu- 
cenia brutalnych metod w walce po- 
litycznej wzrasta. Wybitni politycy, 
którzy przed kilku laty mieli za złe 
Stambolijskiemu jego politykę poko- 
jową, prowadzoną zresztą na terenie 
wewnętrznym w sposób brutalny i 
bezwzględny, sami stają się zwolenni- 
kami polityki realistycznej i pokojo- 
wej. 


Grecja pod rządami wielkiego kre- 
teńczyka Venizelosa wstępuje na dro- 
gę polityki pojednania, w sposób, 
świadczący o inicjatywie, żręczności i 
konsekwencji obecnych czynników 
kierujących. 

Jeszcze gdzieniegdzie nad Bałkana- 
mi unoszą się dymy, słychać jeszcze 
grzmoty wewnętrzne, ale przecież 
grunt polityczny tamtejszy ustala się 
zwolna i twardnieje. 
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DEMENTI W SPRAWIE TREŚCI 
NOTY POLSKIEJ DO CZECHO- 
SŁOWACJI. 

Warszawa, 26 listopada. (PAT). 
Polska Agencja Telegraficzna upoważ- 
niona jest do stwierdzenia, że wiado- 
mości co do treści noty Rządu pol- 
skiego, złożonej w dniu 5 b. m. rzą- 
dowi czechosłowackiemu przez posła 
Rzeczypospolitej w Pradze w sprawie 
zamachu na konsula Lubaczewskiego, 
które pojawiły się w prasie, nie odpo- 
wiadają prawdzie. 


Z KOMISYJ SEJMOWYCH. 

Warszawa, 27 listopada. 1AW). 

dnia dzisiejszego do soboty ko- 
misja budżetowa Sejmu odbywać bę- 
będzie codziennie 2 posiedzenia. W 
czwartek będzie obradować komisja 
konstytucyjna celem przeprowadzenia 
dalszej dyskusji nad wnioskiem klubu 
BBWR w sprawie zmiany konstytucji. 


PAŃSTWOWA RADA SAMORZĄ- 
OWA. 


Warszawa, 26. listopada. (AW.) 
W połowie grudnia rb. odbędzie się 
posiedzenie Państw. Rady Samorządo- 
wej, do której wchodzą przedstawicie- 
le samorządu terytorjalnego wszystkich 
dzielnic Rzpltej, przedstawiciele pra- 
cowników samorządowych oraz znaw- 
cy w zakresie samorządu. Przedmio- 
tem obrad P. R. S. będą aktualne 
zagadnienia z zakresu samorządu. m. 
innvmi zasady projektu ustawy o kosz- 
tach leczenia, projektu reformy skar- 
bowości samorządowej i szereg innych. 
Radę powołano do życia w r. 1927. 
Ostatnie jej posiedzenie odbyło się w 
czerwcu rb. 


ZBLIŻENIE POLSKO - ŁOTEWSKIE. 

Ryga, 26 listopada. (PAT.) Wczo- 
raj odbyło się uroczyste otwarcie to- 
warzystwa zbliżenia polsko łotewskie- 
go, Na otwarcie przybył prezydent re- 
publiki Zemgais, poseł polski Łukasie- 
wicz oraz szereg wybitnych działaczy 
społecznych łotewskich i polskich, z 
prezesem towarzystwa, posłem do Sej- 
mu łotewskiego lkujeniekiem na czele. 


POGORSZENIE SIĘ STANU ZDRO- 
WIA KRÓLA JERZEGO. 

Londyn, 26 listopada. (AW). W 
stanie zdrowia króla Jerzego nastąpiło 
znowu pogorszenie. Z ostatnich biule- 
tynów wynika. że gorączka się wzma- 
ga. Cała prawie rodzina królewska zgro- 
madziła się w Londynie. Noc wczoraj- 
sza była bardzo ciężka. Lekarze oba- 
wiają się dalszego rozszerzenia się za- 
palenia opłucnej. 

Londyn, 26 listopada. (PAT). Wy- 
dany rano biuletyn donosi, iż król 
spędził noc niespokojnie i że na- 
leży oczekiwać zmiany temperatury, 
oraz rozszerzenia stanu zapelnego płuca. 
Przed pałacem gromadzą się nieustan- 
nie tłumy ludności w celu odczytania 
biuletynu, wywieszonego na bramie pa- 
łacu. Jak się dowiaduje Agencja Reu- 
tera w ciągu dnia choroba przybrała 
pomyśny obrót. 


ARESZTOWANIE RADY MIEJSKIEJ 
W TOKIO. 

Wiedeń, 26 listopada. (PAT). Jak 
donoszą dzienniki z Tokio, wsku- 
tek polecenia ministra sprawiedliwości 
aresztowano tam radę miejską. Chodzi 
o nadużycia, sięgające 90 miljonów jen. 
Wśród aresztowanych znajdują sie wy- 
bitne osobistości ze świata gospodar- 
czego i politycznego. 
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Tnne "LA owu". 


GAŻETA LWOWSKA 


Trudny do rozwikłania splot: 


Ewakuacja Nadrenji, niemieckie odszkodowania 
i długi międzysojusznicze. 


Pomiędzy Francją, W. Brytanją, 
Włochami, Belgją i Japonją z jednej, 
a Niemcami z drugiej strony, toczą się 
od naru tv'odni doniosłe rokowania 
mające na celu przyśpieszenie ewakua- 
cji Nadrenji z jednoczesną  rewizją 
»planu Dawesa«, oraz ostatecznem 
załatwieniem sprawy strefy zdemilita- 
ryzowanej pomiędzy Francją a Niem- 
cami. Pozatem sojusznicy wiążą ewen- 
tualną rewizję planu Dawes'a ze spra- 
wą długów  międzysojuszniczych, to 
znaczy uzależniają europejską likwida- 
cję wojny także od Stanów  Zjedno- 
czonych. Tworzy to wszystko dość 
zawiły kompleks spraw, który posta- 
ramy się tu oświetlić. 

Po głośnym pojedynku oratorskim 
(8 -1ro września r. b.) kanclerza Her- 
mana Millera z p. A. Briand'em, przed 
stawiciele sześciu wyżej wymienio- 
nvch mocarstw przystapili w Genewie 
do urzędowych rozmów na temat e- 
wentualnego przyśpieszenia ewakuacji 
Nadrenji, o co Niemcom chodzi naj- 
bardziej. Rozmowy »sześciue zakoń- 
czyły się dnia 16 września urzędowym 
komunikatem stwierdzającym: 

1) Otwarcie oficjalnych rokowań, 
wskutek sformułowanego przez Niem- 
cy życzenia, co do wcześniejszej ewa- 
kuacji Nadrenji; 

2) konieczność kompletnego i osta- 
tecznego uregulowania sprawy odszko- 
dowań i ukonstyruowania w tym celu 
komisji złożonej z ekspertów finanso- 
wych mianowanych przez sześć rzą- 
dów; ] 

3) zasadę utworzenia komisji stwier- 
, dzająco - pojednawczej, której skład, 
działalność i zadania, a także czas fej 
trwania będą poddane rokowaniom 
między rządami. ! 

Punkt pierwszy komunikatu jest 
zupełnie jasny; půnkt drugi najwyra- 
źniej uzależnia ewakuację Nadrenji o 
pomyślnego załatwienia sprawy od- 
Szkodowań: punkt trzeci stawia zasa- 
dę, że ewakuacja zależy również od 
dodatkowych gwarancyj bezpieczeń- 
twa. 

Jaki jest stan sprawy odszkodowań? 
Dnia r-go września 1924 wszedł w ży- 
cie plan Dawes'a, załatwiający tę spra- 
wę tak, że wyznaczał raty niemieckich 
spłat, ale nie ustalał ogólnej sumy, ja- 
ką Niemcy mają zapłacić. Pierwsza ra- 
ta wynosiła miljard mk. zł.; piąta wy- 
nosi dwa i pół miljarda, jest określona 
jako rata normalna i jej okres płatnoś- 
ci rozpoczął się 1-go września r. b. 
Dotychczas Niemcy wykonywują plan 
Dawesa bez zarzutu, co stale stwier- 
dza w swych sprawozdaniach p. Par- 
ker Gilberr, Amerykanin, noszący ty- 
tuł »agenta reparacyjnego«. Odszko- 
dowania płacą Niemcy więcej w natu- 
rze niż w gotówce: $2 proc. odszkodo- 
wań przypada w udziale Francji, 22 
proc. Anglji, 1o proc. Włochom, 8 
proc. Belgji i t. d 

Oddawna przecież skarżą się Niem- 
cy, że normalne raty planu Dawes'a są 
za wysokie, że ich redukcja i określe- 
nie globalnej sumy odszkodowań są 
konieczne. Nad temi sprawami będzie 
radziła owa komisja ekspertów, prze- 
widziana w drugim punkcie komuni- 
katu genewskiego. Dnia 30 październi- 
ka rząd Rzeszy zwrócił się do pięciu 
rządów sprzymierzonych z notą doma- 
pana się mianowania swych eksper- 
tów i ustalenia ich mandatu. Rządy 
sprzymierzone do dziś dnia nie odpo- 
wiedziały, pomimo ożywionych roz- 
mów pomiędzy Paryżem, Brukselą 
i Londynem. Dowodziłoby to, że nie- 
łatwo im ustalić tekst jednobrzmiącej 
odpowiedzi. Jedno już jest pewne: ja- 
kikolwiek będzie mandat ekspertów, 
owoc ich pracy będzie tylko nosił cha- 
rakter zalecenia i bedzie musiał być 
przez rządy aprobowany. 

Choć komunikat z 16 września 
żadnej do tego nie czyni aluzii, eksper- 
ci państw sprzymierzonych debatować 
będą o odszkodowaniach niemieckich, 
stale pamiętając c długach międzvso- 


juszniczych. Anglja, Francja, Włochy 
i Belgja uważają, że raty odszkodowań 
niemieckich muszą być tak wysokie, 
aby conajmniej pokrywały sumy, ja- 
kie państwa te płacą co roku Stanom 
Zjednoczonym, a nawet —  dodaią 
Francja i Belgja — aby amortyzowały 
sumy, wydane na odbudowę dzielnic 
zrujnowanych. W dodatku Francja 
i Włochy są jeszcze dłużnikami Anglii, 
a spłatę tych długów zdecydowane są 
pokrywać również z rachunku odszko 
dowań niemieckich. 

Jasiem więc jest, że sojusznicy mo- 
gą zmniejszyć swoje wobec Niemiec 
żądania tylko w stopniu, w jakim Sta- 
ny Zjednoczone zredukowałyby swo- 
je wobec tych pierwszych pretensje. 


Sojusznicy razem winni są Stanom 25 | 


miljardów mk.; Francja wydała już 
na odbudowę swych dzielnic najecha- 
nych r6 i pół miljarda marek; jeśli do- 
damy do tego pretensje Belgji, Włoch 
i innych wierzycieli Niemiec, otrzy- 
mamy şo miljardów marek. Czy ta 
właśnie cyfra ma wyrażać sumę, jaką 
Niemcy mają zapłacić? Jeśli tak, to 
dług odszkodowań nigdy nie wygaśnie, 
bo obecna rata 2 i pół miljarda pokry- 
wałaby zaledwie procent od tej sumy 
obliczony według stopy 5 procent. A 
gdzie amortyzacja? Niema zatem inne- 
go wyjścia jak uzyskanie redukcji dłu- 
gów  międzysojuszniczych w Stanach 
Zjednoczonych. 

Na to się jednak dziś nie zanosi. 
Prezydent Coolidge, w swej mowie z 
rx listopada, żadnej pod tym wzglę- 


z dnia 28 listopada 1928. 


dem nie dał nadziei. Przeciwnie stwier- 
dził, że »Europa i Stany nie rozumieją 
się nawzajesn«. Wniosek stąd taki, że 
komisja ekspertów ciężki będzie miała 
orzech do zgryzienia, że niełatwo jej 
bedzie zgodzić się jednomyślnie na ja- 
kis projekt rewizji planu Dawesa. A 
zatem i do przyśpieszenia ewakuacji 
Nadrenji jeszcze daleko, albowiem »o- 
kupacja gwarantuje spłatę odszkodo- 
wańc, jak dnia 15 listopada przypo- 
mniał w Izbie posłów p. Poincarć. 

Zdaje sobie z tego sprawę p. Stre- 
semann i dlatego 19 b. m. powtórzył 
znów w »Reichstagu« znaną tezę o 
»prawie Niemiec do ewakuacji bezwa- 
runkowej z chwilą wejścia w życie u- 
kładów locarneńskich«. Ale tylko Niem 
cy mogą wierzyć w takie »prawo«. A 
w dodatku przyśpieszenie ewakuacji za- 
leży nietylko od załatwienia odszko- 
dowań. Są jeszcze warunki polityczne. 
Art. 42 i 43 Traktatu wersalskiego po- 
stanawiają demilitaryzację lewego brze- 
gu Renu wraz z 5o-kilometrowym 
pasem na prawym brzegu rzeki; ta 
demilicaryzacja nie skończy się w roku 
1935, to znaczy z chwilą ewakuacji o- 
statniej strefy (Moguncji); a zresztą 
art. 213 Traktatu powiada, że po wy- 
gasnięciu kontroli międzysojuszniczej 
Liga Narodów ma prawo przeprowa- 
dzenia w Niemczech takich inwesty- 
gacyj, jakie uzna za stosowne. Trzeci 
punkt komunikatu genewskiego prze- 
widuje właśnie powołanie do życia sta- 
łej komisji, mającej na celu stwierdza- 
nie ewentualnego naruszenia wspo- 
ninianych postanowień, oraz przepro- 
wadzania akcji pojednawczej, aby na- 
ruszenia owe usunąć. 

Paryż, 21 listopada 1928. 

Kazimierz Smogorzewski. 


Katastrofalne skutki huraganu. 


W ANGLJI. 


Londyn; 26 listopada. (PAT). Wczo- 
rajszy cyklon dał się w szczególności 
we znaki Liverpoolowi i okolicy. Sta- 
cja meteorologiczna zanotowała szyb- 
kość wiatru, przekraczającą 115 km ną 
godzinę. Cyklon spowodował wielkie 
straty materjalne i pociągnął za sobą 
ofiary w ludziach na lądzie i morzu. 
W pobliżu Guernsey, u wyjścia z ka- 
nału La Manche na Atlantyk, zatonął, 
statek fiński »Pommern« o pojemności 
2.300 tonn. Na pomoc tonącemu stat- 
kowi pospieszyło kilka parowców. Ca- 
łą załogę tonącego statku w liczbie 84 
osób wziął na swój pokład parowiec 
niemiecki »Heros«. Aby ułatwić sobie 
dostęp do tonącego okrętu, statki ra- 
townicze wylały na wodę caly zapas 
oliwy. 

Londyn, 26 listopada. (AW). Panu- 
jące od kilku dni na Atlantyku orkany 
nietylko nie traca na sile, lecz w nie- 
których okolicach stale się wzmagają. 
jak zdołano prowizorycznie ustalić. w 
ciągu ostatnich dni zatonęło we wzbu- 
rzonych falach Atlantyku około zo 
mniejszych i większych statków. 


W NIEMCZECH. 

Berlin, 26 listopada. (PAT). W cią- 
gu soboty 1 niedzieli przeszła nad całe- 
ini północnemi Niemcami straszliwa 
burza, która wyrządziła niesłychane 
szkody zarówno na morzu Bałtyckiem, 
jak i Pólnocnem. Wyspa Sylt została 
rozerwana na trzy części przez nawał- 
nicę i zalew. Całe wybrzeże morza 
Północnego, a szczególnie okolice Ham 
burga, zostały nawiedzone przez or- 
kan. Okręty. znajdujące się na morzu 
zostały ciężko uszkodzone lub zato- 
pione. Stacja morska w Hamburgu o- 
trzymała w ciągu nocy kilkadziesiąt 
wezwań o pomoc. Jeden z okrętów; 
który schronił się przed orkanem do 
portu zawiadomił, iż spotkał po dro- 
dze s rozbitych i tonących okrętów. 
Nawałnica wyrządziła również wielkie 
szkody na wyspie Helgoland, podmy- 
wając i zalewając całą plażę. W razie 
ponownego gwałtownego przypływu, 
rozi plaży rozerwanie się na dwie 
części. 

Z Karisruhe donoszą o ulewnych 
deszczach, połączonych z orkanem, 


który szaleje od rana w całych Niem- 
czech poładniowych. Rzeki wzbierają 
gwaltownie. W Szwarcwaldzie od 30 
godzin szaleje śnieżyca. Grzbiety gór 
pokryte są świeżą powłoką śnieżną 
grubości 20 cm. 

Ren wraz z dorzeczem wzbiera 
gwałtownie z godziny na godzinę. Na 
razie Kolonji nie grozi zalew, nato- 
miast powódź zalała w Zagłębiu Ruhry 
szereg parterowych mieszkań w licz- 
nych domach nadbrzeżnych. W calym 
okręgu kolońskim wichura wyrządziła 
zhaczne szkody, zrywając połączenia 
telefoniczne. 


W EOLANDJI. 


Amsterdam, 26 listopada. (PAT). 
Z powodu gwałtownego przyboru 
rzek, część Holandji południowej zo- 
stała zalana. Wiełka tama na Skałdzie 
została przerwana w trzech miejscach, 
poniżej i powyżej Teremiinde. Miej- 
scowości Grembergen i Morse zostały 
częściowo zalane. Dworzec w Grem- 
bergen stoi pod wodą do wysokości 
2 metrów. Wiele dróg zostało przer- 
wanych. Liczni mieszkańcy zalanych 
miejscowości opuszczają swe siedziby 
w popłochu. Wiele linji kolejowych 
zostało zalanych i zniszczonych. 


W DANJI. 
Kopenhaga, 26 listopada. (AW). 


Długotrwałe deszcze i ustawiczne bu- 
rze przybierają tu rozmiary coraz 
większej katastrofy. Nocy dzisiejszej 
oczekiwane są w związku z pełnią 
księżyca dalsze burze. Wyspy Fiinen 
1 Bornholm poniosły wielkie straty. 
Cały szereg domów zniszczonych. — 
W związku z tem, władze zarządziły 
pogotowia alarmowe. 


W AMERYCE. 
Londyn, 27 listopada. (ATE). Do- 


noszą z Nowego Jorku, że północno- 
zachodnia część Stan. Zjednoczonych 
została nawiedziona falą silnych chło- 
dów. W stanie Nowy Jork warstwa 
śniegu wynosi 20 cm. Z powodu gwał- 
townej zmiany temperatury wiele osób 
choruje. 
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NAD POLSKIEM MORZEM. 

Warszawa. 27 listopada. Od piąt 
ku ub. tygodnia panują nad polską 
morzem wichry i burze. Wszystkie ed 
dzie rybackie i mniejsze statki, które 
wyruszyły na morze, zawinęły „Wczoraj 
do portów, szukając schronienia prz 
nawałnicą. a 

Według informacji metereoiogicz 
nych w dniu dzisiejszym wiatr wzmojń 
się do siły huraganu o szybkości | 
km na godzinę, co na Bałtyku zdarza 
się bardzo rzadko. 

Statek szkolny „Lwów“, który p4 
kilkumiesięcznej podróży powracał %0 
Gdyni i znajduje się już na Bałtyś” 
nie może z powodu burzy zawinąć 49 
portu. Próby przyholiowania sta'ku 73 
pomocą hołowników spełzły na niczem 
ponieważ skutkiem wysokiej fali sta 
we liny holowników rwą się, jak nick 
Statek lawiruje w okolicy polskież9 
wybrzeża, oczekując na zmianę kierum” 
ku wiatru. 


* 
Ka * 

Berlin, 27 listopada. (AW;. Okre 
polski „Iskra“ przebywa od 3 dni W 
strefie burz na Morzu Niemieckiem. Lo 
statku na razie nieznany. 


PREZ. HOOVER OBEJMIE SWE 
FUNKCJE 4 MARCA. F. 
Waszyngton, 27 listopada. (aW 
Nowoobrany prezydent Stanów ZJ 
dnoczonych, Hoover, obejmie funk 
prezydenckie w dniu 4 marca 1929 * 
w południe na Kapitolu w Waszyngto” 
nie w obecności senatu i kongresu. Te 
ceremonjał objęcia wiadzy przez kati 
dego nowoobranego prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych  uświęcony je% 
tradycją stuletnią. 


Z POBYTU SIR ERICA 
DRUMMONDA W KRAKOWIE. 

Kraków, 26 listopada. (P. A. T.) 
W dniu dzisiejszym sekretarz generalny 
Ligi Narodów Sir Eric Drummond i dy“ 
rektor Sugimura zwiedzili w godzinac 
porannych bibljotekę jagiellońską, a na” 
stępnie udali się do Wieliczki. Popo” 
łudniu w auli uniwersytetu przedstawi” 
ciele Ligi Narodów wygłosili odczyty: 
Po obiedzie wydanym na ich cześć 
goście o godz. 22 15 odjechali do Po" 
znania. 


mm 


ZAGADKOWE MORDERSTWO 
W BERLINIE 

Berlin, 26 listopada. (PAT). Na 
peryferjach Berlina, w  odosobnionel 
willi zamordowany został artysta-malarz 
profesor Herbert Kurz, liczący 70 lat 
krewny prezydenta Hindenburga. Mor” 
du dokonano w ciągu niedzieli. Policja 
stwierdziła, że mordercy przeszuka! 
całą willę, zabierając wiele przedmiotów: 


JAK SOWIETY POPIERAŁY 
STRAJK W ŁODZI? 

Ryga, 27 listopada. (ATE.) Pism4 
sowieckie umieściły ciekawą  wiado* J 
mość o losie ro.ooo dolarów wyasý 
gnowanych w swoim czasie przez m0% 
skiewskie związki zawodowe na p% 
parcie strajku w Łodzi. Ponieważ p% 
czta polska odmówiła przekazania 
sumy do Łodzi, przeto wysłano ją p 
adresem klubu komunistycznego 
Sejmie, który zwrócił się do prezć; 
związku robotników włókienniczy?” 
w Łodzi. Ten ostatni jednak nie przy” 
jął wzmiankowanej sumy, wobec "$ 
go klub komunistyczny uchwalił ze 
lić temi pieniędzmi rodziny zaar d 
towanych polskich komunistów. ` „s 
domość tę podały m. in. dzienniki » . 
konomiczeskaja Żiźń”, „Komunist 
„Raboczaja Moskwa”. 


Paryż, 27 listopada. (ATE). | <A 
szą z Marsylji, że policja zdoła $ a 
aresztować pięciu sprawców naP* a 
kasjera jednego z banków, Eo 
przed paru dniami dopuścili ŻE A 
derstwa i rabunku z górą mu F ase- 
Zaaresztowano najpierw dw 290.000 
rów, przy których znalezion S nia, wy- 
a> W czasie a orawdziwych 
awil Oni nazwiska i 
O N zbrodni, którzy Boję Po- 
zostali zaaresztowani prze” A i ia- 

I Korsyki, z mia 
chodzą oni wszyscy Z 


sta Ajaccio. 


Nr. 274 


p E 


Pomszczone krzywdy. 


Za udział w powstaniu 1863 roku, 
Alojzy Szumkowski, został skazany na 
amieszkanie na Syberji oraz na kon- 
pate majątku. Po konfirmacji po- 
p, +szego wyroku przez generał - gu- 
Thatora Murawiewa, nastąpiło za- 
„wierdzone w dniu r2 kwietnia 1872 
toku przcz tegoż generał-gubernatora 
Wydzielenie na rzecz skarbu rosyjskie- 
80 połowy majątku Karpowicze (któ- 
Tej nadano następnie nazwę Karpiniec), 
*lanowiącego wspólną własność po- 
Mienionego Alojzego Szumkowskiego 
ratem jego, Antonim. 


Majątek ten został następnie sprze- 
3 przez rząd rosyjski niejakiem 
fikołajowi Rubcowowi. 


W dniu 6 października 1923 roku, 
$yn Alojzego Szumkowskiego, Stefan, 
p stąpił przez Sąd okręgowy w Bia- 
Jmstoku przeciwko spadkobiercom 
Mikołaja Rubcowowa o uznanie za nie 
Ważne wszystkich powyższych zarzą- 
dzeń rządu rosyjskiego i o wyrugowa- 
nie rzeczonych spadkobierców z posia- 
ania majątku. Roszczenie powyższe 
Uząsadniał powołaniem się na gwalt 
Publiczno - prawny, wytworzony na 
jemiach Rzeczypospolitej przez roz- 

ory Polski i wskazywał, że możność 
O odzenia majątku, bezprawnie 
kkonfiskowanego, powstała dopiero 
chwilą ewakuacji Rosjan; wyjaśniał 
nadto, że zarządzenie konfiskaty 
ło w przypadku sprzeczne nawet ze 
nem prawnym b. Rosji carskiej. 
trona pozwana broniła się tem, że 
tadośćuczynienie za gwałty najeżdźcy 
Należy się całemu narodowi, lecz nie 
Jednostkom, oraz że takie zadośćuczy- 
nienie mogłoby nastąpić jedynie w dro- 
dze ustawodawczej, spadkobierców bo 
wiem nabywcy spornego majątku bro- 
ni prawny tytuł nabycia. 

Białostocki Sąd okręgowy wyro- 
kiem z dnia t9 grudnia 1924 r. unie- 
ważnił zaskarżony akt sprzedaży z dnia 
13 kwietnia 1874 r. i uznał powoda za 


Właściciela pałowy majątku Karpowi- 
czę, 


Sąd apelacyjny wyrok Sądu okrę- 
owego zatwierdził, wyszedłszy z za- 
tożenia, że przejęcie spornego majątku 
Bą własność skarbu rosyjskiego, było 
W przypadku nieprawne, nawet w 
i Świerle ówczesnych ustaw rosyjskich, 
$dyż sankcjonujące konfiskatę posta- 

dowienie komitetu ministrów z dnia 
3 lutego 1874 r., zapadłe już po ukazie 
Me z CHA rr maja 1873 r. 


FEF ANJA ŁOBACZEWSKA. 


W stulecie romantyzmu. 


Przebrzmiały ostatnie echa uroczy- 
Rości schubertowskich, w których 
Wiat muzyczny całej Europy w poko- 
čize skłonił glowę przed wielkim du- 
them twórczym. Gestem tym odda- 
10 sprawiedliwość nietylko genjalne- 
mu talentowi poszczególnej jednostki, 
i całej epoce historji, której ona sta- 
się symbolem. 
b Be jakkolwiek licznych i wielkich 
mpozytorów wydała po Schubercie 
“Poka romantyczna, z żadnym z nich 
Bojęcje samo romantyzmu nie wydaje 
Ię być tak ściśle złączonem, jak wła- 
Śnie z nazwiskiem Schuberta. Gdy 
starzejący się już i śmiertelną chorobą 
nyalony Beethoven przeczuł w ostat- 
"ich swych dziełach przebudzenie się 
„Owego ducha epoki, równocześnie w 
ri IM samym Wiedniu wypowiada się 
W duch, owa »twórcza wola epoki« 
Bezprzykładnie krótkiej a jakże in- 
Asywnej działalności Franciszka Schu- 
pełne Zaledwie 32 lat życia i to życia 
shed” niedostatku i ciężkiej walki o 
powszedni, ale opromienianego 
pEWnęccznym uśmiechem tych, »któ- 
$ch królestwo nie jest z tego świata«, 
Ystarezylo, by stworzyć spuściznę 
Źrć Batą, z której czerpać mieli, jak ze 
stę ila romantyzmu, jego wielcy na- 
tuah: Wychowany w ciasnych wa- 
jak ach życia małomieszczańskiego, 
© Syn nauczyciela ludowego i kie- 


GAZET A ALWOW SKA 


było sprzeczne z prawami zasadnicze- 
mi b. imperjum rosyjskiego. 

Sąd Najwyższy odrzucił skargę 
kasacyjną pozwanych, opierając się na 
tem, że tytuł skarbu rosyjskiego opie- 
rał się na takim stosunku publiczno- 
prawnym, który przez Naród Polski 
i Państwo Polskie nie może być po- 
czytany za legalne źródło prawa wła- 
sności na ziemiach polskich, a miano- 
wicie na gwałcie ze strony zwycięskiej 
władzy rosyjskiej względem powstańca 
w walce o wolność Polski. 

Walka z zaborcą nie była prze- 
stępstwem, lecz prawem i obowiązkiem 
wszystkica porozbiorowych pokoleń 
polskich, ich najlepszemi wysiłkami — 
jak to stwierdza ustęp wstępny do 
Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r., 
wspominający z wdzięcznością imie- 
niem Narodu Polskiego „męstwo, Wy- 
trwałość i ofiarność owej walki; kon- 
fiskata majątku za udział w takiej wal- 
ce nie Dyła przeto karą, która z istoty 
swej jest wymiarem sprawiedliwości, 
celem przywrócenia pogwałconej po- 
wagi prawa, lecz aktem zemsty i prze- 
mocy, skierowanym ku tem skutecz- 
niejszemu  ugruntowaniu bezprawia. 
Wytworzone przez taki gwałt i bez- 
prawie stosunki prywatno - prawne, 
których samo powstanie byłoby zgoła 
niemożliwe w Państwie Polskiem, mo- 
giy istnieć jedynie dopóty, dopóki 
istniał ówczesny stan polityczno - pra- 
wny i istniała władza, zdolna wymusić 
pip takiego stanu rzeczy. 

Z chwilą jednak ustąpienia tamtej 
władzy, upadku tamtego ustroju 
i odzyskania przez Polske niepodległo- 
ści, upadły również takie nielegalnie 
powołane do życia stosunki „prywatno- 
prawne, jako sprzeczne z istniejącym 
od te] chwili stanem publiczno- i pry- 
watno - prawnym. odżyły natomiast 
prawa 1 tytuły legalnych właścicieli 
majątków  skonfiskowanych. Pogląd 
odmienny byłby z jednej strony sprze- 
czny z porz ądkiem publicznym w Pań- 
stwie Polskiem, z drugiej zaś strony 
nie liczyłby się zgoła ze skutkami pra- 
wnemi przywr ócenia niepodległego by- 
tu tegoż Państwa, które zniweczyło 
samą podstawę owego stanu posiadania. 

Te trzy jednobrzmiące wyroki są- 
dów polskich są podstawą do przynaj- 
mniej materjalnej reniedury krzywd, 
wyrządzonych Polakom przez zaborcę 

O ciekawej polemice, jaka się na 
ten temat wywiązała na łamach prasy 
warszawskiej, zdamy sprawę w jednym 
z najbliższych numerów. A. 
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rownika szkoły na przedmieściu Wie- 
dnia, kształcony na dziełach klasyków 
wiedeńskich, z których zwłaszcza 
Beethoven „wydawał mu się wzorem 
nieprześcignionym i zewsząd otoczony 
wyłączną "atmosferą ich sztuki, talent 
muzyczny Schuberta, spontaniczny 
j bezrefleksyjny, poszedł w rozwoju 
swym drogą zupełnie inną, będącą ra- 
czej zaprzeczeniem kanonów klasycz- 
nych. Śtało się to prawie bezwiednie, 
jak gdyby w mrocznem  przeczuciu 
swego posłannictwa historycznego, jak 
by z zaakcentowaniem tych głębin 
życia podświadomego, których rolę w 
życiu duchowem człowieka roman- 
tyzm pierwszy zrozumiał i ocenił. W 
osiemnastym roku życia pisze Schu- 
bert dwie najpiękniejsze swoje pieśni, 
które położyły podwaliny pod budo- 
wę pieśni w znaczeniu nowoczesnem 
i pod całą muzyczną twórczość ro- 
mantyczną »Króla Olch« i »Małgorza- 
tę przy kołowrotku«. A potem pow- 
stają w nieprawdopodobnie szybkiem 
następstwie dalsze pieśni i dzieła kame- 
ralne fortepianowe (na 2 i na 4 ręce), 
opery, symfonje i dzieła muzyki koś- 
cielnej, jak gdyby w jakimś niesamo- 
witym pośpiechu w przeczuciu blis- 
kiego końca. 

Równie charakterystyczną dla epo 
ki romantycznej, jak kolej rozwoju 
jego talentu, jest organizacja wewnę- 
trzna umysłu twórczego Schuberta. 
Natura jego, prosta i uczuciowa, skła- 
nia się przedewszystkiem do liryki. W 
Goethem  przeczuł wielkiego twórcę 


z dnia 28 listopada 1928. 
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Zamach na konsula Lubaczewskiego 
dziełem organizacji terrorystów ukraińskich. 
Szczegóły śledztwa. 


Zamach na konsula polskiego w 
Pradze, dra Lubaczewskiego, dokona- 
ny wśród tajemniczych okoliczności 
dnia r listopada b. r., jest w dalszym 
ciągu przedmiotem Śledztwa, prowa- 
dzonego przez władze czeskie. Ustalo- 
no, że sprawca zamachu, ukrainiec 
Paziuk, przybył do Pragi z Józefowa, 
gdzie przebywają resztki byłego kot- 
pusu ukraińskiego Krausa. Paziuk 
pierwotnie zeznawał, że nie miał po- 
mocników, jednakże ustalono, iż na 
stacji kolejowej w Józefowie nabył 
dwa bilety do Pragi. Zapytany w 
śledztwie dla kogo kupił drugi bilet, 
oświadczył, że prosił go o to pewien 
nieznany mężczyzna, z którym odby- 
wał podróż do Pragi i od tego dowie- 
dział się, że jest także ukraińcem. Jed- 
nakże stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość, że bawił on tuż przed sa- 
mym zamachem w lok. konsulatu pol- 
skiego w Pradze. Nazwisko tego po- 
mocnika zostało ustalone, zdołał on 
jednakże zbiec. 

Zamach na konsula Lubaczewskie- 
go pozostaje w związku z działalno- 
ścią antypolską ukraińskich organiza- 
cyj nacjonalistycznych, zjednoczonych 
we wspólnej »Organizacji. Narodo- 
wej«. Należy do niej również ukraiń- 
ska organizacja wojskowa, kierowana 
przez ' przebywającego w Berlinie płk. 
Konowałca i jego pomocnika sotnika 


Jary'ego, zamieszkałego w Pradze. Ko- 
nowalec, jak stwierdzono, przyjeżdża 
często do Pragi i wydaje instrukcje or- 
ganizacji bojowej ukraińskiej. 

W Pradze organizacja ta wydaje 
tajne pismo pod nazwą „Surma”, któ- 
re w ostatnich czasach zapowiedziało, 
iż ukraińcy stosować będą terror in- 
dywidualny wobec urzędników pol- 
skich. Zamach na konsula Lubaczew- 
skiego pozostaje w związku z działal- 
nością tej organizacji, która znajduje 
poparcie w sferach rządowych cze- 
skich. 

Paziuk zeznał m. i. że zamierzał 
udać się do Warszawy i dokonać tam 
zamachu, lecz zaniechał tego planu, 
gdyż polacy rozgłosiliby to, jako akt 
komunistyczny, a zależało mu na tem, 
aby podkreślić charakter nacjonalisty- 
czny ukraiński zamachu, dlatego strze 
lał do konsula Lubaczewskiego. 

Paziuk jest oskarżony © usiłowanie 
dokonania morderstwa z premedyta- 
cją oraz o podpalenie. Grozi mu za to 

ara ro lat więzienia. Konsul Luba- 

czewski domagać się będzie przyzna- 
nia mu r korony tytułem odszkodo- 
wania za straty moralne. Paziuka bro- 
nić będzie dr. Prohaska, znany obroń- 
ca komunistów. Z ramienia konsula 
Lubaczewskiego występować będzie 
adw. dr. Herman. 


Konkurs 


ma posady nauczycielskie w Państw. Seminarjach 
Nauczycielskich. 


W okręgu szkolnym lwowskim 
wolne są następujące stanowiska: 

1) nauczyciela języka polskiego w 
Państw. Seminarjum Naucz. Męskiem 
w Stanisławowie; 

2) nauczycielki (la) matematyki i 
fizyki w Państw. Seminarjum Naucz. 
Żeńsk. w Przemyślu; 

3) nauczyciela historji w Państw. 
Semin. Naucz. Męskiem w Tarnopolu; 

4) nauczycielki (la) języka ruskie- 
go i nauczycielki szkoły Ćwiczeń w 
Państw. Semin. Naucz. Żeńsk. w 
Brzeżanach; 

5) nauczyciela szkoły Ćwiczeń z ru- 
skim językiem nauczania w Państw. 
Seminarjum Naucz. Męskiem w Sta- 
nisławowie. 


poezji lirycznej w nowoczesnem zna- 
czeniu i w genjalny sposób transponuje 
jego założenia na język muzyczny, 
liczba pieśni Schuberta do samych tek- 
stów Goethego wynosi też około stu 
(ogółem napisał ich Schubert przeszlo 
6001). Dał w nich Schubert nieznaną 
dotąd pełnię wyrazu muzycznego, łą- 
czącego się w przedziwny sposób z du- 
chem tekstu, dał akompanjament for- 
tepianowy PollEach jego nastrój, 
dał nową zupełnie harmonikę, której 
charakter bezwzględnie nowatorski 
dziś dopiero zaczyna nauka oceniać w 
całej pełni. Wiadomo ogólnie, że Schu- 
bert był największym melodystą 
wszystkich. czasów, w tym kierunku 
była jego inwencja rzeczywiście nie- 
wyczerpana, choć w tak olbrzymiej 
produkcji musiały się znałeźć z natury 
LJ pomysły o bardzo różnej war- 
tości. Gdy Beethoven tworzył mozol- 
nie, poddając poszczególne tematy, a 

bardziej jeszcze sposób ich opracowa- 
nia, surowej krytyce, Schubert w prze- 
ciwieństwie do tego komponuje nietyl- 
ko niesłychanie szybko, ale też raczej 
impulsywnie i bezkrytycznie stąd słaba 
architektonika jego większych utwo- 
rów, które maja rozlewność epicką ra- 
czej, niż siłę dramatyczną, stąd też 
niepowodzenie, dość zresztą uzasad- 
nione, jego dzieł scenicznych, które nie 
umiały się liczyć z wymogami teatru. 
20 tego jednak niektóre j jego więk- 
sze kompozycje, przedewszystkiem 
wielka symfonja C-dur i »Niedokoń- 
czona«, H-moll Kwintet fortepianowy 


Do tych stanowisk przywiązane 
jest uposażenie, oparte na przepisach 
ustawy z dnia 9-go października 1923 
z uwzględnieniem zmian, wprowadzo- 
nych ustawą z dnia 22 grudnia 1925 
oraz ustawą z dniai 1 marca 1927. 

Podania, należycie udokumento- 
wane należy wnosić drogą służbową do 
Kuratorjum okr. szkolnego lwow- 
skiego (biuro kształcenia nauczycieli) 
do dnia 20 grudnia b. r. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


zw. »Forellenquintett« (od tematu 
warjacyj, zaczerpniętego ze znanej pie- 
śni Schuberta), Kwartet smyczkowy 
D-moll (również z warjacjami na te- 
mat pieśni »Śmierć i Dziewczyna«) 
należą do najcenniejszych arcydzieł 
muzyki pobeethovenowskiej, dzięki 
niesłychanej koncentracji wyrazu. Naj- 
większą sławę zawdzięcza jednak 
Schubert swym  pieśniom i walcom, 
stały się one punktem, w którym ze- 
środkowały się nietylko promienie je- 
go przebogatej inwencji melodyjnej, 
śle też reprezentują dwa główne źró- 
dia natchnienia całej muzyki roman- 


tycznej, lirykę literacką i poezję lu- 
dową. 
Jak meteor zabłysnął światu ge- 


njusz Schuberta, by po krótkiej wę- 
drówce życiowej utonąć z powrotem 
w nicości lub połączyć się z owym 
wielkim duchem Niewiadomym, który 
go zesłał ludzkości, jako Apostoła pię- 
Kna Wradości Życia. Ten uśmiech po- 
przez łzy, który nam mówi o jego 
wielkiem ukochaniu sztuki, który go 
prowadził zwycięsko poprzez wszyst- 
cie trudności i nędze życia „powszed- 
niego i pozwolił mu zwyciężyć i stać 
się jednym z pionierów  wszechludz- 
kiej kultury, podziwiamy i czcimy w 
nim bardziej. jeszcze, niż jego talent 
artystyczny i jego jedyne w swoim 
rodzaju stanowisko w historji muzyki. 


GAZEWA., LWOMSKA 


z dnia 28 listopada 1928. 5 


tylko przy 


| Komi 
lektrowni na Persenkówce -— znosi się. — 4) 
Dla utrzymania regularnego ruchu, niedozwo- 
lone jest wsiadanie i wysiadanie z autobusów 
w dowolnych miejscach, lecz 
przystankach oznaczonych tablicami. Ña ra- 
LISTOPAD KALENDARZ zie ustawione są następujące tablice przystan- 


Rz.-kat. Walerjana 
Gr.-kat. Fyłypa ap. 
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TEATR WIELKI. 

Wtorek, 27 listopada, o godz. 7.30: „Ta- 
jemnicza Dama“. 

Środa, 28 listopada, o godz. 7.30: „Cyga- 
nerja*. Gościnny występ Liljany Zamorskiej. 

Czwartek, 29 listopada, o godz. 7.30: „Ta- 
jemnicza Dama“. 


Dzisiejsze przedstawienie _ „Tajemniczej 
Damy“ będzie jednem z przedostatnich, przę- 
piękna ta bowiem i sensacyjna operetka, bę- 
dąca w pełni powodzenia, / już w przyszłym 
tygodniu zejdzic z repertuaru, ustępując miej- 
sca najnowszej operetce Stolza pt. „Jedna Je- 
dyna Noc“. Nad przygotowaniem tej niezwy- 
kle interesującej nowości w dziale operetko- 
wym pracuje reżyser Kuligowski i kapelmistrz 
Seredyński. Baletmistrz Faliszewski przygoto- 
wuje część choreograficzną operetki, w któ- 
rej udział wezmą po raz pierwszy dzieci, u- 


częszczające do szkoły baletowej. Główne 
partje kobiece odtworzą pp. Korabianka i 
Rylska. 


Liljana Zamorska, wybitnie utalentowana 
śpiewaczka operowa, która pozyskała sobie o- 
gólną sympatję wśród publiczności szczelnie 
zapełniającej widownię na każdym jej wystę- 
pie, kreować będzie jutro po raz ostatni, po- 
Zegnalnie, w operze G. Puccini'ego „Cygane- 
rja“, partję Mimi. 

Na przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
daje Teatr Wielki w sobotę dnia r grudnia 
o godzinie 3-ciej popołudniu „Dziady“ A. 
Mickiewicza. 


TEATR MAŁY. 
Wtorek, dnia 27 bm., godz. 7.30 wiecz.: 
„Carewicz* z M. Malicką i A. Węgierką. 
Środa, dnia 28 b. m., godz. 7.30 wiecz.: 
„Carewicz* z M. Malicką i A. Węgierką. 
Czwartek, dnia 29 bm., godz. 7.30 wiecz.: 
„Carewicz* z M. Malicką i A. Węgierką. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wiera Mircewa'*. 

AVENUE: „Biała niewolnica‘. 

CHIMERA: „Tajemnica pięknej Pani“. 

FATAMORGANA; „Książę czy błazen“. 

GRAŻYNA: „Spowiedź szesnastoletniej*. 

CASINO: „Niepotrzebny człowiek“. 

COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości); „Pan 
Tadeusz“. 

KOPERNIK: „Ramona“ (Biały orzeł). 

LEW: „Jad Miłości“. 

LUNA: „Czerwonoskóry Rycerz“. 

MARYSIEŃKA: „Ramona“ (Biały orzeł). 

OAZA: „Miłość i krew*. 

PALACE: „Pantera“. 

PASAŻ: „Atlantyda. 


UCIECHA; „Tragedja łodzi podwodnej“. 


Kobieta czasów Biedermeieru. W środę, 28 
b. m., o godz. 6 wieczorem, w sali Miejskiego 
Muzeum przemysłu artystycznego (Hetmań- 
ska 20) wygłosi p. H. Cieśla na powyższy te- 
mat wykład, ilustrowany obrazami świetlne- 
mi. Wstęp 50 i 20 gr. 

Wykłady Powszechne Uniwersyteckie i 
Politechniczne. Zarząd Powszechnych Wykła- 
dów Uniwersyteckich i Politechnicznych do- 
nosi, że rozpoczyna w roku bieżącym swą 
działalność. Pierwsza serja wykładów p. t. 
„Znaczenie i zasady wymowy“  poruczona 
została znanemu wykładowcy p. Franciszkowi 
Frączkowskiemu, Profesorowi _Konserwato- 
rjum i Lektorowi wymowy na naszym Uni- 
wersytecie. Na powyższą serję złoży się sześć 
wykładów. Pierwszy wykład p. t. „Znaczenie 
wymowy w życiu. Artykulacja odbędzie się 
w środę, dnia 28 listopada br. o godz. 19-tej 
(7-mej) w sali Kopernika, Uniwersytet, ulica 
Marszałkowska 1, I p. Bilety po 50 gr., dla 
młodzieży szkolnej 30 gr. za okazaniem, legi- 
tymacji. 

Autobusy miejskie. Na podstawie dotych- 
czasowych doświadczeń, poczynionych przy 
"autobusach miejskich, kursujących z placu 
Marjackiego na Persenkówkę, wprowadza się 
z dniem 1 grudnia br. następujące zmiany, 
które w znacznyym stopniu powinne ułatwić 
publiczności korzystanie z tych autobusów: 
1) Autobusy z placu Marjackiego odchodzić 
będą regularnie co pół godziny, a mianowicie: 
autobus oznaczony literą „B“ co każda pe'-- 
godzinę (6, 7; 8 i t. d. do 22), zaś autobus 
oznaczony literą „C“ o godz. 6.30, 7.30 i t. d. 
do godz. 22.30. — 2) Pasażerowie jadący li- 
nją „B“ mogą dojechać bez osobnej dopłaty 
do przystanku przy „Własnej Strzesze* 
analogicznie pasażerowie jadący linją „C“ mo- 
gą dojeżdżać bez osobnej dopłaty, do rogatki 
Stryjskiej. W ten sposób mieszkający w po- 
bliżu rogatki Stryjskiej lub „Własnej Strze- 
chy“ będą mieli komunikację z miastem co 
pół godziny, mogąc korzystać z autobusów 
idących w obu kierunkach. — 3) Dłuższy 
postój przy przystanku końcowym, koło E- 


kowe: Plac Marjacki (koło statuy Matki Bə- 
skiej) — róg ul. Akademickiej i pl. Fredry — 
róg ul. Stryjskiej i św. Zofji — Szkoła Ka- 
detów — Rogatka Stryjska — Elektrownia na 
Persenkówce — „Własna Strzecha“ — róg ul. 
Ponińskiego i Wierzbowej — róg ul. św. Zofji 
i Racławickiej — róg ul. św. Zofji i Stryj- 
skiej — róg ul. Romanowicza i Łozińskiego. 
Na słupach przystaakowych umieszczone bę- 
dą tabliczki, z dokładnym rozkładem jazdy, 
tak że pasażerowie będą poinformowani o 
czasie odjazdu autobusu z danego przystan 
ku. W przyszłości o ile zezwoli na to czas 
jazdy i powiększy się frekwencja, będzie też 
linja do Teatru Wielkiego. 


Zjazd Starostów odbywa się dzisiaj 
we Lwowie. Program obrad obejmuje 
sprawy dotyczące samorządu, przede- 
wszystkiem jego ustroju i gospodarki 
finansowej. 


XXXI. posiedzenie Rady Przybocz- 
nej Komisarza Rządu odbędzie się we 
czwartek dnia 29 listopada 1928 r. o 
godz. 19-tej w sali Miejskiego Muzeum 
Przemysłu Artystycznego we Lwowie, 
ul. Hetmańska 20. 


Srebrne wesele w dniu 24 b. m. 
obchodzili w kole rodzinnem, w mie- 
szkaniu p. Zontakowej przy ul. Kono- 
pnickiej l. 14, pp. Edmund i Matylda 
z Zontaków Walterowie. 


Ludwika z Drzewieckich Kucharo- 
wa, kobieta niezwykłych zalet serca 
i umysłu, zmarła wczoraj we Lwowie. 
Osierociła sześciu synów, znanych 
sportowców i córkę. Wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby przy ul. Zadwó- 
rzańskiej 80, odbędzie się jutro, w śro- 
dę, o godz. 2 popoł. 

Kto przyznaje ulgi na paszporty 
zagraniczne. Wobec nadsyłania do Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych po- 
dań o przyznanie ulg w opłatach za 
paszporty zagraniczne, Ministerstwo 
zwraca uwagę osób zainteresowanych, 
że nie załatwia żadnych spraw. -tege 
rodzaju, wnoszenie zatem podań do 
Ministerstwa powoduje tylko zwłokę 
w ich załatwieniu. Ulgi w opłatach za 
paszporty zagraniczne przyznawane 
są, zgodnie z rozporządzeniem Mini- 
stra Skarbu, przez powiatowe, wzylę- 
dnie Wojewódzkie władze administra- 
cji ogólnej. 


Płonące auto zgromadziło tłumy na ul. 3 
Maja. Powodem było krótkie spięcie w prze- 
wodach elektrycznych. Na szczęście obeszło 
się bez eksplozji zbiornika z benzyną. 

Cztery kobiety usiłowały w ciągu wczo- 
rajszego przedpołudnia odebrać sobie życie. 
Powodem rozpaczliwego kroku była w dwu 
wypadkach nędza, w dwu zaś zawiedziona 
miłość. 

Nocny napad przy ulicy Nabięlaka oka- 
zał się wymysłem dozorcy budowy. Co go 
skłoniło do urządzenia tej komedji ze strze- 
laniem, usiłują rozwiązać władze policyjne. 


STOŁECZNA 


P. Prezydent Rzplitej przyjął na 
audjencji delegacje Zjednoczonych Or- 
ganizacji Kobiecych w osobach pań 


Moraczewskiej i rotmistrzowej Jurgie- . 


lewiczowej. Następnie przyjął P. Pre- 
zydent prezesa Zarządu Okręgowego 
Warszawskiego Związku Legjonistów, 
p. St. Podborskiego. 


P. Minister Meysztowicz przyjął 
prezesa Sądu apelacyjnego w Katowi- 
cach, Starka, który przybył w spra- 
wach służbowych na kilka dni do War- 
szawy. 


Marszałek Semu Daszyński konfe- 
rował wczoraj w godzinach rannych 
z referentem budżetu Sejmu, posłem 
Wyrzykowskim. O godz. r2 w połu- 
dnie złożył marszałkowi Daszyńskiemu 
wizytę poseł sowiecki w Warszawie, 
Bogomołow. 


P. Car członkiem Komisji kodyfi- 
kacyjnej. »Monitor Polski« z dnia 24 
b. m. donosi, że P. Prezydent Rzplitej 
postanowieniem z dnia 7 b. m. zamia- 
nował Podsekretarza Stanu w Minister- 
stwie sprawiedliwości, p. Stanisława 
Cara, członkiem Komisji kodyfikacyj- 
nej. 


Przeniesienie w stan nieczynny. 
Dowiadujemy się, że naczelnik Wy- 
działu budżetowo-rachunkowego w 
Ministerstwie Oświaty, p. Walter, 
przechodzi w najbliższym czasie w 
stan nieczynny. 

Przybyła do stolicy delegacja naro- 
dowego Związku Polaków w Stanach 
Zjednoczonych w osobach p. Sypniew- 
skiego, cenzora Związku, p. Kurdziela 
oraz p. Ruszkiewicza. Delegacja ta 
przywiozła dyplomy honorowe dla P. 
Prezydenta Rzplitej, P. Marszałka Pił- 
sudskiego, Biskupa Bandurskiego i gen. 
Żeligowskiego. Rodacy nasi po szeregu 
audjencji i przyjęć w stolicy udadzą 
się do Poznania w sprawie ufundowa- 
nego przez Narodowy Związek Pola- 
ków kosztem 25.000 dolarów pawilo- 
nu wystawowego. 

Dziennikrze włoscy, którzy zwie- 
dziii Polskę z okazji 1o-lecia niepodle- 
głości, opuszczając nasz kraj, przesłali 
następującą depeszę na ręce P.Ministra 
Zaleskiego: »Opuszczając Polskę, prze- 
syłamy Waszej Ekscelencji wyrazy 
serdecznych uczuć przyjaźni dla szla- 
chetnego Narodu Polskiego i życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju i postę- 
pu, jaki stwierdziliśmy na każdym 
kroku w ciągu całej naszej podróży «. 

Dwudniowy match szachowy War- 
szawa—Łódź, zorganizowany z okazji 
25-lecia łódzkiego Towarzystwa zwo- 
lenników gry szachowej, dał wynik 
następujący: Warszawa 14.5 punkta, 
Łódź 7.5 punktów. Przytem Warsza- 
wa wygrała 8 partyj, przegrała I, 13 
zakończyło się remis. 

Domy mieszkalne im. Marszałka 
Piłsudskiego. »Kurjer Por.« podaje, że 
na posiedzeniu Komisji organizacyjnej 
Zakładu Ubezpieczeniowego Pracow- 
ników Umysłowych zapadła uchwała, 
by w związku z ro-leciem Wskrzesze- 
nia Państwa, wybudować kosztem 30 
mili. zł Domy Mieszkalne im. Mar- 
szałka Piłsudskiego dla ubezpieczonych 
pracowników umysłowych. 

W Muzeum przemysłu i rolnictwa 
odbyło się uroczyste otwarcie Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. Na 
uroczystości obecni byli Ministrowie: 
Staniewicz i Niezabytowski, ks. Kardy- 
nał Kakowski, prezydent miasta inż. 
Siomiński, przedstawiciele władz, rek- 
torowie wyższych uczelni, członkowie 
obradującego w Warszawie zjazdu b. 
wychowanków Szkoły oraz liczny za- 
stęp uczniów Szkoły Głównej Gospo- 
darstwa Wiejskiego. 


KRAJOWA 


Lublin. Ziazd wojewódzki B. B. W. R. 
odbył się przy udziale przeszło 200 delegatów 
z Lublina i Województwa. Zjazd wysłał de- 
pesze hołdownicze do P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Marszałka Piłsudskiego, Premiera 
Bartla i Ministra Składkowskiego. Po wysłu- 
chaniu referatów i przeprowadzeniu dyskusji 
«chwalono szereg rezolucji w sprawach rze- 
mieślniczych oraz wybrano prezydjum komi- 
tetu wyborczego do Izby rękodzielniczej. 

Rychcice. Wiec poselski. Dnia 24 bm. 
odbył się w Rychcicach, powiat Drohobycz, 
wiec poselski w sali T. S. L. Mimo niepogo- 
dy, na wiec przybyli tłumnie gospodarze ze 
wsi Rychcice oraz z wiosek okolicznych, jak 
Lipowce, Stara Wieś, Wasowce i t. d. jak 
również robotnicy z pobliskiej rafinerji. ©- 
brady zagaił p. Młynarz z Drohobycza, prze- 
wodniczył wójt Maćkała. Referat wygłosił po- 
seł dr. Wojciechowski, który w przeszło go- 
dzinnem przemówieniu przedstawił prace 
Rządu i Sejmu i oświetlił aktualne zagadnie- 
nia naszego Życia politycznego. Zebrani wy- 
słuchali w skupieniu przemówienia referenta, 
poczem licznie zabierali głos w sprawach dv- 
tyczących miejscowych stosunków, gospodar- 
ki gminnej i powiatowej, bezpieczeństwa pu- 
blicznego i t. 

Poznań. Odsłonięcie tablicy ku czci 
Przybyszewskiego. W hallu Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów w Poznaniu odbyła się uroczy- 
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
Stanisława Przybyszewskiego w pierwszą rocz- 
nicę jego zgonu, wmurowanej na pamiątkę 
kilkomiesięcznej pracy znakomitego literata 
1919—1920 na skromnem stanowisku urzęd- 
nika poznańskiej Dyrekcji Poczt. Na akade- 
mię przybyło liczne grono urzędników Dy- 
rekcji Poczt z prezesem Kaźmierskim i wice- 
prezesem inż. Dębickim na czole, wicewoje- 
woda Olpiński, grono naczelników władz rzą- 
dowych i samorządowych, konsul czechosło- 
wacki, prezes Związku Zawodowego Litera- 
tów, prezes Syndykatu Dziennikarzy, przed- 
stawiciele prasy i t. d. Program akademii wy- 
pełniło przemówienie prezesa Dyrekcji Ka- 
Źmierskiego, który nasrepnie odsłonił tablicę 
pamiątkową, ódczyt jednego z urzędników o 
Stanisławie Przybyszewskim oraz produkcje 
artystyczne. 


ZAGRANICZNA 


St. Antonio (Texas). Pułkownik wi 
bergh żyje. Onegdaj o godz. BE gl ) 
przybył do St. Antonio z Tampico ( x 
pułkownik Lindbergh, kładąc w ten “r gzj- 
kres pogłoskom o jego Śmierci. W dniu 


siejszym Lindbergh udaje się do Noweg? 
Jorku. 


OW 
Na fali dnia, 


„Aprowizacja* na zimę: 


Od miesiąca dzieją się dziwne "7 ć 
czy na ulicach Lwowa. Zwłaszcza 1} 
tych, które leżą w stronie roza i 
Istny wjazd Kwestarza do Soplico*" 
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z mickiewiczowskiego »Pana Tade™, 

s 

sza«. F 
Długim sznurem jadą wozy W? 


kie, drabiniaste, pficie 
słomą, a na nich wszelki prowiant Pr 
trzebny do wyżywienia chudopach. i; 
ków miejskich w czasie ostrej, ciężki) 
zimy. To wieś wyrusza codzień wcze” 
snyra rankiem, jeszcze o świcie, o przy” 
mrozku, — na aprowizację Lwow? 


Wjeżdżała tak przed stu i dwrusth 


wymoszczone O 
laty, gramoląc się poprzez mosty Z%4  - 
dzone w bramy miasta; wjeżdża ta 
dzisiaj. a 

Czegoż to niema na tych wozað 
Ogromne wory kartofli, pękate i P 
chylone ku sobie, jak łan pod 
trem; wielkie, iyse łby kapusty; K% 
czaste, rozwichrzone pęki żółtawo-P 
marańczowej marchwi; stosy ciema% 
czerwonych buraków; kosze jabł? 
i zimowych gruszek; a obok tego: 1% 
ski i garnki z masłem, drób i czej! 
tam jeszcze oskoma ludzka zapraynić 
Zresztą prócz towaru pospólnego, kt" 
rym handlują wszyscy, są jeszcze 3 
ne specjalności i jakby pewien podzi 
resortów; jedni wożą specjalnie kap” 
stę, drudzy specjalnie jabłka, a są 0% 
wet idealiści, co handlują tylko słom4 
do sienników, albo mchem do okief: 
albo smolnemi »szczepkami« na pod 
pałkę 

Na wozach siedzą tędzy gospoda” 
rze w ciepłych kożuchach i pałonyć 
buciskach, lub »gazdynie« i »gosposić 
tak omatulone w kaftaniki i chusty? 
jakby to już: było co najmniej 20 st0” 
pni mrozu. Czasem zabiera się ze 57%, 
bą »do miasta« także dzieciska; sie 
to skulone wśród kapusty i buraków 
i dumnie dzierży bat ojcowski, gdy 
»tato« zejdzie pokrzepić się do SZY” 
neczku. 

Wozy suną powoli, jeden za dr 
gim. Czasem nagromadzi się ich naf 
tyle, że powstaje tłok na ulicy, a m9” 
torowy, zaklinając soczyście, wsttzy 
muje na chwilę tramwaj. 3 

Wozy się nie śpieszą, objeżdżajł 
systematycznie ulicę za ulicą, zatr? 
mując się coraz popod bramami A 
mienic. Czatują już na to w oknać 
»panie domów«, a na bramach Ma 
sie w jedwabnych pończochach i of 
zorca« Walenty,  impresarjo wł 
spraw ogólno-kamienicznych. 4 

Rozpoczyna się targ, kwitnie | * 
kurencja. »Gospodarze« i »gospoślć 
zachowują się dość obojętnie, jakby 9, 
niechcenia wymieniając słone ceny A 
żądanych artykułów »pierwszej £ie, 
trzeby«. Nie chce pani, to się obej du- 
sprzedam PE ae i wąsaty pr? zy 
cent z Sichowa, Pasiek, Sołonk! by 
Kuchajowa zacina batem konie i ™ 
to rusza z miejsca. 6 

Miękną serca Lwowianek, zad 
kanych o »zapasy na zimę« i żołąć e 
mężowski. Szeleszczą boleśnie US” 
»piątki« i »dziesiątki«, ale zat0 “* zi- 
nia się skrzętnie oporządzon4 
mę piwnica. $ 

»Już mamy kartofle, buraki, dcza 

o : gwi 
chew i jabłka na zimę«. —, 
przy obiedzie pani radczym! s 
nemu mężulkowi, » jutro 
się i kwasi sa | 
powiada sentencjonalnie ; 
wpatrzony w za grzybow jakby w 
najciekawszy referat- 
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roczne uroczyste posiedzenie 
Zystwa Naukowego Warszaw- 
kd; 0. W niedzielę dn. 25 bm. w po- 
ber odbyło się w auli Collegium 
bani icum doroczne uroczyste ze- 
twe „low. Warszawskiego. Na uro- 
Mte przybył p. Prezes Rady Mi- 
W prof Bartel, Metropolita Djonizy, 
a Michalski, przedstawiciele 
Rych *rstwa W. R. i O. P. i wyż- 
iwa Uczelni oraz liczni reprezentanci 
naukowego. 

gaił zebranie prezes Towarzy- 
P. Kazimierz uórawski. Mówca 
szył następnie sprawę racjonalnej 
Roc, zacji pracy naukowej w Polsce, 
U tem nakreślił rolę, jaka przypadła 
biale Towarzystwu Naukowemu 
hy; Zawskiemu. Po omówieniu działal- 
fw," Towarzystwa Naukowego przed 
wj% prof. Żórawski scharakteryzo 
SDE warunki istnienia tej insty 


AL 


d Po wojnie, gdy Towarzystwo go- 
zy; swym lokalu cały szereg sto- 
Szeń i instytucji naukowych. Zkolei 
Ica poruszył sprawę nowego statutu 
Arzystwa, który w pażdzierniku br. 
ję o wprowadzać w życie. Warun- 
% rozwoju Towarzystwa jest praca 
lków w pierwszej linji, ale także i 
kywiednie poparcie ze strony władz. 
Wro, gdy sale Towarzystwa zosta- 
| alkończone a dochody jego po- 
szą się, działalność Towarzystwa 
le mogła należycie obrazować stan 
© i kultury w Polsce. Przemówienie 
takończył prof. Żórawski wyraże- 
wiary, iż odpowiednie czynniki 
dą z pomocą instytucji, która jest 
Alną spadkobierczynią Towarzystwa 
Jaciół Nauki. 
o tem przemówieniu zabrał głos 
petarz generalny Towarzystwa prof. 
Award Loth, oddając hołd pamięci 
arłym członkom Towarzystwa ś. p. 
żefowi Wierusz Kowalskiemu, Wła- 
Jsławowi Janowskiemu, Edmundowi 
ymuskiemu i Franciszkowi Ksawe- 
nij Fierichowi. Zebrani uczcili pa- 
l. Zmarłych przez powstanie. Zkolei 
|. Loth odczytał sprawozdanie z 
y alności T.N.W. w roku ubiegłym. 
toku tym Towarzystwo wykazało 
hg ewszystkiem dążność do przepro- 
| ak daleko idących reform we- 
ij Tznych, a więc przedewszystkiem 
à Onano zmian statutu Towarzystwa 
następnie nadano jednej z licznych 
eowi T. — [Instytutowi 
klogicznemu imienia Marcelego Nenc- 
Ẹgo statut, mocą którego instytut 
` pozyskał prawa autonomicznej jed- 
i prawnej. Towarzystwo liczy o- 
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Malowana zasłona. 


Zaczęla wciągać rękawiczki. 


| J 

4 — Co masz zamiar uczynić? — 
Ytał. 

p = O, możesz być zupełnie spokoj- 


Ka Ciebie to w żadnym razie nie do- 


le. Nie grozi ci żadne niebezpie- 
stwo. 
„~ Na litość boską, nie mów tak 
ty — odpowiedział, a głos jego 
h mial szczerem zaniepokojeniem. — 
R lnnaś rozumieć, że wszystko, co 
„le dotyczy i mnie nie może być o- 
ję the. Będę z ogromnym  niepoko- 
lą Wyczekiwał wiadomości o tem, co 
tyz ało. Co masz zamiar powiedzieć 
owi? 


tn Powiem mu, że jestem gotowa 
arzyszyć mu do Mei-tan-fu. 
jg 7 Może w takim razie nie będzie 
Nalegał? 
riie rozumiał dlaczego, gdy to po- 
zial, spojrzała nań tak dziwnie. 
big» Czy rzeczywiście już się nie 


— zapytal. 
LIW Nie — rzekła. — Natchnąłeś 
el odwagą. Wycieczkę do ośrodka 


ek,” będę uważała za niesłychany 

me TYMENE. A jeśli umrę — no, to 
€1 już, 

ojh Doprawdy, że starałem się być 
'Wie dobrym dla ciebie. 

Rz POrZała nań ponownie. Łzy, pły- 
£ wezbranego serca, znowu na- 


GAZENA  LWOYSKA 
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z dnia 28 listopada 1928. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


becnie 139 członków, w czem 5 u ho- 
norowych i 62 zwyczajnych, 

okresie sprawozdawczym wy- 
brani zostali na członków T. N. W.: 
Michał Kamieński, Wiktor Lampe, Je- 
rzy Modrakowski, Zygmuut Mokrzecki, 
Witold Orłowski, Ludwik Szperl, Mie- 
czysław Wolfke, Wacław Baehr, Ta- 
deusz Brzeski, Antoni Bolesław Do- 
browolski, Stefan Pieńkowski i Roman 
Rybarski. 

T. N. W. drukuje obecnie regu- 
larnie sprawozdania z posiedzeń wszy- 
stkich wydziałów i rozwija dużą dzia- 
łalność wydawniczą. Poszczególne wy- 
działy gabinety i pracownie Towarzy- 
stwa pracują intensywnie: Wydział I — 
Jezykoznawstwa i literatury odbył w 
r. ub. 6 posiedzeń, na których odczy- 
tano 8 rozpraw, Wydział Il odbył 8 
posiedzeń na których odczytano 11 
rozpraw, Wydział IIl odbył w roku 
sprawozdawczym 8 posiedzeń na któ- 
rych wygłoszono 38 referatów. Przy 
tych wydziałach czynny był cały sze- 
reg gabinetów, komisji, i sekcji a tak- 
że Instytut nauk  antropołogicznych, 
składający się z zakładu antropologji 
etnologji, archeologji i muzeum imie- 
nia Erazma Majewskiego, który pomi- 
mo braku środków materjalnych, roz- 
wijał działalność tak naukową, jak i 
kolekcjonerską. Najgorzej przedstawia 
się jeszcze ciągle stan remontu pomie- 
szczeń dla muzeum im. Majewskiego. 
Sprawa ta wiąże się Ściśle z kwestją 
zakończenia wewnętrznego remontu 
pałacu Staszica. Bibljoteka Centralna 
T. N. W. liczy obecnie 13.191 nume- 
rów, a wskutek braku środków wzra- 
sta jedynie drogą darowizn, które prof. 
Loth w sprawozdaniu swem wymienił. 
Wymiana wydawnictw T. N. W. była 
w roku sprawozdawczym bardziej oży 
wiona, niż w roku ubiegłym Nawiaąza- 
no kontakt z 50 nowemi instytucjami. 
Ofiary na T. N. W. wpłynęły w roku 
ubiegłym w sumie 20,500 zł.; z znacz- 
niejszych kwot wymienić należy legat 
š. p. Cecylji Niewiadomskiej w wyso- 
kości 5.000 zł. od p. Józefa Kern- 
bauma 4.400 zł., i ofiarowane ku ucz- 
czeniu 10-lecia przywrócenia niepodle- 
głości przez Powszechny Zakład Ubez- 
pieczeń Wzajemnych — 6.000 zł. 


Prof. Jarosław Bidlo, jeden z naj- 
znakomitszych uczonych czeskich ob- 
chodził niedawno 60-lecie swych uro- 
dzin. Uroczystosć ta odbiła się szero- 
kiem echem nie tylko w Czechosłowa- 
cji, ale i w innych krajach słowiańs- 
skich i europejskich. Prof. Bidlo jest 


zwyczajnym profesorem historji Europy 
Wschodniej i krajów bałkańskich w 
Uniwersytecie praskim. W nauce histo- 
rycznej zajął stanowisko bardzo po- 
ważne, głównie przez swoje prace nad 
dziejami Słowiańszczyzny („Dzieje Sło- 
wiańszczyzny*, „Dzieje Rosji w X 

stuleciu“ i t. d.), oraz nad historją ru- 
chu husyckiego i potężnei sekty t. zw. 
Jednoty Braci Czeskich. Ogłosił wiele 
dzieł, rozpraw, przeglądów, artykułów, 
recenzyj, zawsze opartych na grunto- 
wnej wiedzy. Prof. Bidlo jest znawcą 
historji i kuitury polskiej oraz wypró- 
bowanym przyjacielem Polaków, nie od 
lat kilku, ale od lat kilkudziesięciu. Z 
nauką i uczonymi polskimi także lwow- 
skimi, łączą go serdeczne, wieloletnie 


Str. 5 


węzły. Z prac jego o Połsce, najważ- 
niejsze są: „Czescy emigranci w Pol- 
sce w dobie husyckiej i mnich Hiero- 
nim z Pragi“ (1895) oraz „Jednota brac- 
ka na pierwszem swojem wygnaniu” 
(1900—1909). Wydał też cenne „Acta 
unitatis fratrum bohemicorum*, ważne 
także dla dziejów ruchów religijnych 
i kultury Polski. Obecnie pracuje nad 
wielką historją Braci Czeskich w Pol- 
sce, oraz nad dziełem ogólniejszem pt. 
„Fiłozofja dziejów wschodnio-europej- 
skich“. Znakomity jubilat zna dobrze 
Lwów, a przed paru laty był tutaj go- 
rąco przyjmowany przez naszych histo- 
ryków. Po polsku mówi doskonale. 


(S) 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. \ 


Gustaw Asbrink. Szwecja. Z przed- 
mową Zdzisława Dębickiego. Warsza- 
wa 1928. Nakładem księgarni F. Hoe- 


sicka. 


Tak się to stało, żeśmy przez 
wieku półtora niewiele mieli danych 
ku temu, by z szeregiem państw czy 
narodów wejść w bliższe a ścisłe sto- 
sunki: nie stanowiliśmy samoistnego 
organizmu państwowego, a przeto przy- 
znać musimy, że mimo naszych wiel- 
kich zasług na polu kultury i cywili- 
zacji, rola nasza w Świecie mogła i 
musiała być drugorzędną. Szukaliśmy 
i nawiązywali tu i ówdzie kontakty 
kulturalne, mniej ekonomiczne a już 
minimalnie polityczne, — bez nadzwy- 
czajnych jędnak efektów. Dziś przeto, 
zająwszy mocarstwowe stanowisko w 
centro wschodzie Europy, musimy 
wszelkiemi siłami nadrobić czas utra- 
cony, zbliżyć musimy się ku innym a 
w tym celu dążyć, by oni nas a co 
jeszcze ważniejsze — my ich poznali. 
Dlatego z żywą powitać należy rado- 
ścią wszelką poważną publikację, któ- 
ra nam tę drogę ułatwia. 


Rzetelną też zdobyła sobie zasłu 
gę warszawska firma nakładowa F. 
Hoesicka, wydając w roku ubiegłym 
„ltakę współczesną“ Dra Antonio Me- 
notti Coroi, attaché handlowego po- 
selstwa italskiego w Warszawie a na- 
stępnie „Czecho Słowację“, pracę zbio- 
rową pod redakcją Dra Bogumiła 
Vydry. Nie ustając na wytkniętym 
szlaku obdarzyła nas rzeczona firma 
obecnie „Szwecją“ Gustawa Asbrinka, 
zaopatrzoną przedmową Zdzisława Dę- 
bickiego. £ 

Książka ta zawiera wszystko, co 
o Szwecji wiedzieć trzeba, aby ocenić 
jej znaczenie w rodzinie ludów cywili- 
zowanych; zwięźle i treściwie podaje 


pełniły jej oczy. Miała niepowstrzy- 
many poryw rzucić się w jego objęcia 
i przycisnąć usta do ust kochanka. Ale 
nacóżby się to przydało? - 
— Jeśli chcesz wiedzieć całą praw- 
dẹ — rzekła, usiłując poskromić drże- 
nie głosu — to wiedz, że jadę ze śmier-= 
cią w sercu i w lęku niewypowiedzia- 
nym. Nie wiem, co Walter knuje w 
tym swoim ponurym i skomplikowa- 
nym mózgu, ale trzęsę się z przeraże- 
nia. Myślę, że śmierć może będzie dla 
mnie wybawieniem. i 
Widziała, że nie zdoła opanować 
się dłużej. Dotarła szybko do drzwi 
i wyszła, zanim Charlie zdążył powstać 
z krzesła. Townsend westchnął głębo- 
ko z ulgą. Czuł djabelną potrzebę 
szklaneczki brand and soda. 


XXVII. 


Walter byl w domu, gdy powróci- 
ła. Wolałaby udać się wprost do swego 
pokoju, ale Walter stał na dole w hal- 
iu, wydając jakieś rozkazy boy'om. 
Była tak przygnębiona, że chętnie po- 
witała sposobność upakarzającej roz- 
mowy, która ją czekała. Zatrzymała 
się i spojrzała mu prosto w twarz. 

— Pojadę z tobą do tej miejsco- 
wości — rzekła. 

— Dobrze. 

— Na kiedy mam być gotową? 
— Jutro w nocy. 

Nie wiedziała sama, skąd wstąpił 
w nią jakiś duch przekory. Obojętność 
Waltera podziałała na nią, jak ostroga. 


— Przypuszczam, że parę letnich 
rzeczy i całun wystarczą, niepraw- 
daż? 

— Powiedziałem już twojej amah, 
co ma zapakować. 

Kiwnęła głową i poszła na górę do 
swego pokoju. Była bardzo blada. 


XXVIII. 

Docierali nareszcie do miejsca prze- 
znaczenia. Dzień w dzień przebywali 
w lektykach wąską drogę, ujętą z 
dwóch stron w bezkreśne pola ryżo- 
we. Wyruszali o Świcie i wędrowali, 
dopóki upał dzienny nie zmuszał ich 
do szukania schronienia w oberży przy 
drożnej, a potem udawali- się w dal- 
szą drogę aż do miasta, przeznaczone- 
go na spoczynek nocny. 
Lektyka Kitty szła na przedzie. Za 
nią lektyka Waltera, za nim tłoczyli 
się kulisi, niosący pościel, zapasy i ekwi 
punek. Kitty przebywała tę drogę, nie 
widząc nic dokoła siebie. Przez długie 
godziny ciszy, przerywanej zaledwie 
od czasu'do czasu jakąś pobieżną uwa- 
gą któregoś z tragarzy lub strzępem 
dziwacznej pieśni, udręczony jej umys 
przerabiał nieustannie rozdzierającą 
scenę w biurze Karola. Wspominając 
wszystko, co wypowiedzieli oboje, ze 
smutkiem zdawała sobie sprawę z tego, 
jak bardzo sucha i rzeczowa była ich 
rozmową. 
Nie zdążyła wypowiedzieć tego, co 
chciała, i mówiła zupełnie innym to- 
nem, niż zamierzała. Gdyby mogła dać 


mu poznać całą głębię swej miłości 


ona wiadomości zaczerpnięte z najłe- 
pszych źródeł, tak oświetlone, aby czy* 
telnik nabrać mógł dokładnego poje- 
cia o kraju i ludziach. W wiadomo- 
ściach ogólnych podał autor rys geo- 
graficzny kraju, jego faunę i florę, po- 
czem następuje historja Szwecji od cza- 
sów najdawniejszych po koniec wieku 
19-go. Od wieku Wikingów, poprzez 
epokę reformacji i okres mocarstwo- 
wego stanowiska Szwecji aż po dzień 
dzisiejszy znajdujemy tu wszystkie do- 
niosłe etapy rozwoju państwa i narodu, 
które stały się podstawą wysokiej kul- 
tury materjalnej i duchowej dzisiejszej 
Szwecji. Dużo słów poświęconych jest 
Szwecji współczesnej: jej formie rządu, 
oświacie, ustrojowi społecznemu, litera- 
turze, sztuce i nauce, bogatemu życiu 
przemysłowemu, w  którem=przemysł 
drzewny, papiernictwo, przemysł maszy 
nowy i elektryczny zajmują dominujące 
stanowisko, będące podstawą ekspansji 
gospodarczej Szwecji. Jasne i bogate 
karty posiada wreszcie sport i gimna- 
styka szwedzka. 

W osobnym rozdziale zatytułowa- 
nym „Poprzez Szwecję“ powiódł nas 
autor najciekawszemi szlakami tego 
kraju, każąc podziwiać przepych kraj 
obrazu i bogactwo architektury, buj- 
ność i małowniczość ludu i wszelkie 
inne godne obserwacji i zainteresowa- 
nia momenty. 

Książka zawiera w tekście 121 sta- 
rannie wykonanych rycin i jest nietylka 
źródłem książkowego poznania tego 
ciekawego kraju, ale i zachętą do przy- 
patrzenia mu się naocznie, a wreszcie 
przez barwność stylu i obrazowania 
miłą i wdzięczną lekturą. 


L-i. 


i całą swoją bezradność, napewno nie 
byłby jej tak nieludzko pozostawił na 
pastwę losu. Nie miała czasu opamię- 
rać się. Mie wierzyła swoim uszom, 
gdy dał jej poznać, że nie dba o nią. 
Oto, dlaczego wtedy nie płakała wiele. 
Była zupełnie oszołomiona. Płakała 
za to potem, płakała łzami bezdennej 
rozpaczy. 


Po nocach w oberżach, dzieląc pa- 
radną izbę gościnną z małżonkiem, 
wiedząc, że Walter, leżący o kilka kro- 
ków na łóżku polowem, nie śpi, gry- 
zła poduszkę, by nie dać wyrwać się 
szlochowi. Ale za dnia, za firankami 
swej lektyki zapłakiwała się. Ból jej 
był tak silny, że mogłaby krzyczeć w 
niebogłosy; zadawała sobie pytanie, 
czem zasłużyła na tak straszne cierpie- 
nie. Nie mogła zrozumieć, dlaczego 
Charlie jej nie kochał; może to była 
jej wina, ale czyniła wszystko, co u- 
miała, by mu się przypodobać. Zaw- 
sze tak się zgadzali ze sobą, tak weso- 
ło razem czas spędzali, byli nietylko 
kochankami, lecz i dobrymi towarzy- 
szami. Nic nie rozumiała, była zupeł* 
me ziamana. Mówiła sobie, że nim 
gardzi, że go nienawidzi, ale nie mo- 
gła sobie wyobrazić wcale życia bez 
jego widoku. Jeśli Walter zabrał ją do 
Mei-tan-fu, chcąc ją ukarać, to się sro- 
dze omylił, bo cóż ją teraz obchodzić 
może, co się z nią stanie. Nie ma już 
po co żyć... Jakże to ciężko, mając lat 
dwadzieścia siedm, wiedzieć, że życie 
jest już skończone. (C. d. n} 
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GAZETA LWOWSKA 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


10-lecie 
istnienia niemieckiej 
marki rentowej. 


Tymi dniami upływa pięć lat od 
chwili, gdy Niemiecki Bank Rentowy 
na podstawie upoważnienia ówczesne- 
go ministra finansów Rzeszy Luthera 
rozpoczął wydawanie not Banku Ren- 
towego. Tego samego dnia wedle za- 
rządzenia Banku Rentowego musiało 
zostać zastanowione  dyskontowanie 
weksli opiewających na marki papiero- 
we w Banku Rzeszy. W ten sposób 
skończyła się dręcząca Niemcy inflacja 
a zrodziła się podstawa dla uzdrowie- 
nia całokształtu stosunków. Jeden tyl- 
ko rok trwała nieograniczone panowa- 
nie Banku Rentowego, dopokąd przez 
stworzenie nowego Banku Rzeszy nie 
utorowano drogi do przemianowania 
waluty rentowej na złotą czyli do za- 
stąpienia not Banku Rentowego nota- 
mi Banku Rzeszy. Dziś proces ten 
właściwie się ukończył: z dwu miljar- 
dów not rentowych, które w owym 
czasie zostały wydane, umorzono do- 
tychczas prawie trzy czwarte, miano- 
wicie, 1.450 miljn. 

Pełnowartowość marki rentowej w 
pierwszym roku jej istnienia była do- 
wodem tego, że można ustabilizować 
walutę nawet bez pokrycia złotego, 
jeżeli tylko ograniczy się ilość środ- 
ków płatniczych wprowadzanych w o- 
brót. To ograniczenie a równocześnie 
zupełne odgraniczenie finansów pań- 
stwa od banku walutowego było prze- 
wodnią myślą ówczesnej ustawy walu- 


towej. 

Marka  rentowa była środkiem 
stworzonym z konieczności, zrodzo- 
nym z braku złota, tego jedynego 


właściwie pełnowartościowego podkła- 
du waluty; mogła tedy stanowić tylko 
stadjum przejściowe do marki złotej; 
możliwą jest bowiem wprawdzie przy 
uregulowanych pozatem stosunkach 
finansowych waluta bez złota, na stałe 
jednak wyobrazić jej sobie nie można. 

Prasa niemiecka z dumą wspomina 
o tem, że znajdująca się dzis jeszcze w 
obiegu reszta marek rentowych sta- 
nowi tylko dawną plamę na walucie 
niemieckiej, która tak szybko znikła. 

AS 


Wznowienie 
działalności Ligi Pomocy 
Przemysłowej. 


Spełniając ongiś owocnie swe za- 
danie w kierunku popierania i propa- 
gandy wytwórczości polskiej Liga Po- 
mocy Przemysłowej zmuszoną była wo- 
jer wypadkami przerwać swą dzia- 
alność. Kiedy obecnie zrodzone z my- 
śli samoobrony gospodarczej, powstało 
w społeczeństwie niejako samorzutnie 
hasło samowystarczalności, podjęło je 
grono ludzi i pragnąc skoordynować 
na terenie Małopolski, zmierzające do 
realizacji tego hasła poczynania i wy- 
siłki, uznało za najodpowiedniejszy ku 
temu sposób, wznowić działalność Ligi 
Pomocy Przemysłowej. W dniu 9 li- 
stopada br. utworzono tymczasowy ko- 
mitet, któremu poruczono wszezęcie 
wstepnych prac. 

czoraj zaprosił tymczasowy ko- 
mitet Ligi przedstawicieli prasy lwow- 
skiej na konferencję informacyjną, na 
której członek Komitetu p. dr. Jasiń- 
ski skreślił obraz zamierzeń Ligi w naj- 
bliższej przyszłości. Liga zdążać chce 
wszelkiemi środkami do nawiązania i 
zacieśnienia kontaktu między konsu- 
mentem a producentem krajowym; w 
tym zaś celu rozwiniętą będzie szeroka 
akcja propagandowa zapomocą odpo- 
wiednich komunikatów prasowych, od- 
czytów i wystaw. Liga będzie naocznie 
przedstawiać szerokim warstwom spo- 
łeczeństwa korzyści płynące „Z popie: 
rania wytwórczości krajowej i to nie- 
tylko natury ogólnej ale i w każdym 
poszczególnym wypadku nabycia towa- 
ru krajowego, jako tańszego i lepszego. 
Ponadto Liga popierać będzie w miarę 


swych sił i środków różne gałęzie prze- 
mysłu tak jak to zresztą działo się 
przed wojną. Szeroką akcję zamierza 
Liga rozwinąć już w czasie zbliżają- 
cych się obecnie przedświątecznych za- 
kupów. 

Obecni przedstawiciele prasy przy- 
rzekli gorące poparcie tej doniosłej tak 
z punktu widzenia obywatelskiego jak 
i gospodarczego akcji, udzielając ko- 
mitetowi rad i wskazówek co do tech- 
nicznego przeprowadzenia propagandy 
prasowej. 

A, 


Wydatki i dochody Państwa. W 
okresie kwiecień - październik wydatki 
Państwa wyniosły ogółem 1.588,766.000 
zł., co stanowi 62.8 pre. budżetu. Wy- 
datki na administrację (wszystkie Mini- 
sterstwa, emerytury, renty i długi pań 
stwowe) wyniosły 1.574,498.000 zł., 
na przedsiębiorstwa zaś państwowe 
14,268.000 zł. 

Dochody państwowe w tym samym 
okresie czasu przewyższyły wydatki i 
wyniosły 1.660,549.00!) zł., co stanowi 
62.5 pre. sum preliminowanych w bu- 
dżecie. Dochody z administracji przed 
stawiały się w sumie 1.087,707.000 zł., 
z przedsiębiorstw państw. 65,403.000 
zł., z monopoli 507,439.000 zł. 

adzwyczajne wydatki inwesty- 
cyjne z rezerw skarbowych wyniosły 
31,888.000 zł., czyli 36.2 pre. sumy, 
przewidywanej w budżecie. 


Bilans Banzu Polskiego. Bilans 
Banku Polskiego za drugą dekadę li- 
stopada b. r. wykazuje w pozycji kru- 
szec zmniejszenie o 1,5 miljonów zło- 
tych (610,4 milj. zł.). Zapas walut, de- 
wiz i należności zagranicznych zwięk- 
szył się o 6,3 milj. zł. do sumy 691,9 
miljonów zł. Portfel wekslowy zmniej- 
szył się o 12,2 miljonów zł. (613,1 
milj. zł.). 

Natychmiast płatne zobowiązania 
(580,5 miljonów zł.) i obieg biletów 
bankowych (1,193,! milj. zł.) łącznie 
zmniejszyły się o 7,8 milj. do sumy 
1,778,7 milj. zł. 

Inne pozycje większych zmian nie 
wykazują. 


Cena ropy marki borysławskiej 
dol. 195 za 10 tys. kg. Szyb Standart 
nr. IV na Horodyszczu mraźnickiem 
puszczono w ruch. Limanowa odbudo- 
wuje na Ratoczynie otwór VII oraz 
montuje otwór Ratoczyn. XXII. W 
szybie „Petain“ w Mraźnicy produkcja 
gazów utrzymuje się tak, że spodzie 
wane jest w niedługim czasie otrzyma- 
nie produkcji ropy. 


Akcja nawozowa Państwowego 
Banku Rolnego. Intensywna akcja na- 
wozowa Państwowego Banku Rolnego 
osiągnęła w roku bieżącym ogromną 
cyfrę 331.3 tys. tonn różnych nawozów 
$ztucznych, udzielonych rolnictwu za 
pośrednictwem Banku, co przeszło 
dwukrotnie przewyższa rozmiary tej 


akcji z roku 1927-go. 


Konkurs na polski typ samolo- 
tu Komunikacyjnego. Jak wiadoma 
Ministerstwo Komunikacji rozpisało w 
r. ub. konkurs na polski typ samolotu 
komunikacyjnego. Niedawno odbyło 
się pierwsze posiedzenie sądu konkur- 
sowego, na którem P. Minister Komu- 
nikacji inż. Alfons Kiihn wręczył prze- 
wodniczącemu sądu prof. Politechniki 
Warszawskiej p. Witoszyńskiemu pro- 
jekty, które napłynęły w liczbie 8. Sąd 
Konkursowy po zapoznaniu się po- 
bieżnem z projektami wybrał na refe- 
rował p.inż. Kurmana, który na posie- 
dzeniu Sądu w dniu 22 listopada 
zreferuje dokładnie wszystkie projekty. 
Projekty połskich samolotów komuni- 
kacyjnych zgłoszone zostały za pośred- 
nictwem polskiej wytwórni samolotów, 
stosownie zresztą do postanowień kon- 
kursu. 

Parasołe. Krajowe wytwórnie pa- 
rasoli w ostatnich dwóch latach po- 
większyły znacznie swą produkcję. Obe- 
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z dnia 28 listopada 1928. 


cnie wyrabia się już w kraju laski do 
parasoli, oraz częściowo mechanizmy 
Ostatnio rozwinęła się również dość 
dobrze produkcja materjałów półjed- 
wabnych, potrzebnych na pokrywanie 
parasoli, tak, że jest nadzieja zupełne- 
go uniezależnienia się tej branży od 
zagranicy. W chwili obecnej import 
gotowych parasoli jest minimalny, przy- 
wozi się natdmiast jeszcze laski i me- 
chanizmy do parasoli, oraz materjały 
jedwabne i półjedwabne na pokrycie. 


Przyszła konferencja międzyna- 
rodowego kartelu drutu wall owane- 
go. Najbliższa konferencja Międzyna- 
rodowego Kartelu Drutu Walcowanego 
odbędzie się 10 stycznia 1929 roku w 
Luksemburgu. 


Motywy zerwania umowy kon- 
cesyjnej z Harrimanem.  „Ekonomi- 
czeskaja Ziżń* zamieściła artykuł Ksan- 
darowa prezesa Centralnego Komitetu 
Koncesyjnego o motywach zerwania z 
firmą Harrimana. W artykule tym 
Ksandarow stwierdza, że Harriman 
trzymał się polityki wysokich cen man- 
ganu w nadziei, że wysoka wydajność 
koncesji pozwoli na przeprowadzenie 
reorganizacji technicznych i że w ten 
sposób uniknie on konieczności inwe- 
stowania koncesji w najbliższym czasie 
poważnych kapitałów własnych. Za- 
miary Harrimana nie dały się przepro- 
wadzić z całego szeregu przyczyn m. 
innymi, z powodu ceł protekcjonistycz- 
nych Stan. Zjednoczonych i wzrostu 
wydobycia manganu na złotem wybrze- 
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GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, dnia 27 listopada 1928. 

Popyt za Gazoliną Dolarówką i Chybiem. 
Kursa niejednolite. Akcje Gazoliny i Dola- 
rówka zwyżkują. Zainteresowanie dla papie- 
rów procentowych. 'Tendencja chwiejna. 


Lwów, dnia 26 listopada 1928. 

5% Państw. Poż. Kon. 67.—, 432% l z. 
Banku Hipot. 45.25, Akc. Bank Hipot. ro7.—, 
Bank Polski 172.—, Browary 220, 219, Cho- 
dorów 231,—, Gazy wsch. 30.—, 29.75, Pezet 
6.50, Tesp. 21.80, Dolarówka 96%, 97, 97/4, 
98.—, 4% Inwest. 117.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 27 listopada 1928. 
Na giełdzie zbożowej pszenica lekko po- 
drożała. Pozatem ceny utrzymane, usposobie- 
nie spokojne. 


Lwów, dnia 26 listopada 1928. 
Większe obroty w życie, owsie i jęczmie- 


niu przemiałowym przy cenach utrzyma- 
nych. 

Otręby żytnie, mąka pszenna nieco pota- 
niały. EER c 


Tendencja niejednolita, usposobienie oży- 
wione. 

Pszenica kraj. 46.25 do 47.25, Żyto mało- 
polskie 35.— do 36.—, Jęczmień przemiał. 
28.— do 29.—, Owies małop. 30.50 do 31.50, 
Ziemniaki przemysłowe 5.— do 5.50, Mąka 
pszenna 65% 73.— do 74.—, Otręby żytnie 
24.— do 24.50. 


Inne kursa niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 listopada 1928 


Dołary St. Zjedn. 8'88 890 88675 
Franki franc. 35:10 35:19 35:01 
Belgja 123-9400 1242500 123:63-00 
Holapdja 35805 35895 357-15 
Kopenhaga 23770 23830 23710 
Londyn 43:24:50 43:3500 43:14 
Nowy Jork 8:90 8:92 8'88 
Paryż 34:84:50 349300 34:76:00 
Praga 26°42 26:48 26'36 
Szwajcarja 1741:76 17219. NSZ 
Sztokholm 23835 234050 23/8 
Wiedeń 125:35:00 125:66:00 125:04-00 
Włochy 4674:00 46:86 46:62 


5°% pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60-00 
pożyczka kolejowa —— 102:50 
pożyczka dolarowa 8575 
dolarówka 0'00 95:00 98:00 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9350 
80, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 9400 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 listopada 1928 


Bank Dysk. 13450 Modrzejów 33-50 
Bank Handl. 12000 Ostrowiec B, 10900 
Zw. Sp Zar. 83.00 Starachowice 4050 
Bank Polski 17400 Syndyk. rol. 1000 
Dąbrowa 88:00 Zieleniewski 145-60 
Siła i Światło 103:00 Zawiercie 17:25 
Warsz. cuk. 48:00 Borkowski 15-00 


Węgiel 9525 Bank Małop- 
Cegielski 43:00  Siersza 

Lilpop Rau 57:50 Rudzki 

Bank Zachod. 32:50 Spirytus je 
Firlej 5900 Wysoka 


GIEŁDA KRAKOWSKA" 


I 
Kraków, dnia 26 listopada 1E yk E ta 
Bank Przem. 105:50 Siersza g. Gd Na 
B. Polski 174:50 Parowozy ca A 
Zieleniewski 148:50 Chodorów . Sl {Vo 
Piasecki 12:00 Niemojews 7! 
Tohan 17:50 Chybie 


ge 


GIEŁDA WIEDEŃSKA- 


Wiedeń, dnia 26 listopada 198 sm | 
Berlin 16924 Hipoteczny 0% | Se 
Budapeszt 12387 Kompas zad ks 
Bukareszt 427 Länderbank 2 ;A Hu, 
Kopenhaga 189-25 Merkury 54 Be, 
Londyn 34:43 Unionbank į 8 anj 
Medjolan 3720 Obrotowy j 
N. Jork 70995 Kolej półn. Ep +. 
Paryż 27-75  Zivnostenska 1950 | 
Praga 21:03 Czerniowce 549 i 
Warszawa 798800 Austr. kol. P' 15 
Zarych 13673 Kolej pohdi pa | 
Amerykańskie 707:00 Goleszów 50 
Niemieckie 16900 Cement ge 4 
Francuskie 27:67 Browary ki 
Włoskie 37:14  Alpiny „a 4 
Polskie 80:10 Berg u. FT" py, Y 
Czeskie 21-25 Poldi Hütte” ~ 
Węgierskie 12398 Prager Eiso" | A 
Szwajcarskie 136:40 Rima i h 
Angielskie 3437 Skoda 390% 4 
Rumuńskie 42575 Siersza 150 | S 
Belgijskie —— Silesia rg 1800 X 
Renta majowa 0'75 Zieleniews 1 450 ru 
Renta lutowa 0:74 Apollo „gd Ą 
Renta koron. 0759 Fanto 63 i 
Dunaj S. Adria 8545 Karpaty 1030 f. 
Tureckie 31:00 Galicja 1 | 
Bankverein 25:70 Nafta | FA 
Bodenkredit 10975 Schodnic® go 
Kreditanstalt 59:00 Rakszawa l 
Anglobank 2970 Bank MałoP ih 

GIEŁDA ZURYCHSE ng „ g 

Zurych, dnia 26 listopada l 1539 N 
Paryż 20:29:00 Wiedeń RAA W 
Londyn 2518:00 Praga 5700 w 
Nowy Jork 51910 Warszawi 90 tą; 
Włochy 27:20 Budapes 
Berlin 12376 

GIEŁDA LONDYŃSEE, Y 
Londyn, dnia 26 listopad wig żę 
N. Jork 48503 Niemcy . 365 bę, 
Holandja 1208 _ Szwajca 4448 | 
Francja 12410 Praga, 4320 A 
Belgja 34:892 Wieden g 4 
Włochy 92:58 Warsza A 
| A Í] 
GIEŁDA PARYSE ag AJ 
s listopada l 218 d 

Paryż, dnia 26 lis Š l 5.80 

40 Holandja T „40 

Londyn Ke 59 Praga 180 
Baia gas Pos Rumani 500 | 

Włochy 13415 No 
492-75 Wiede: | 


Szwajcarja 


wodu wtargnięcia na boisko publiczno- 
ści, nie przyniosła bramkowego rezul- 
tetu. Mecz rozpoczęto rzutem OE 


Sport. 


PIŁKA NOŻNA. 


4 
ii "27 
| a GAZETA  EWOWSRA 


Bój * 
I 15t . } który Reyman I skierował w ręce Mi- 
: a m ś wan y ove po ca- | Ji, 27 minut tego meczu wykazało po- 
dogi dziela GBitował ończony. Osta- ważną przewag% Wisły, a gra była 
ho } ek. Lw ala w szereg NIE” | „rowadzona nerwowo ! ostro. Sędzio- 
PA | ię remis owskie „derby“ skoń- | wał dobrze p. kpt. Baran. 
Bed | a. Wspaniałe, a A Legia hEracovia Zaznaczyć należy, że mecz ten po 
ray > y Mistrz id - arie Zwy | raz pierwszy w dziejach rozgrywek li- 
stwie” | kę Wce, mi igi w 27-minutowej | gowych toczył się „przy drzwiach 
„ e [R karnym sę: że rozpoczynał strza- | zamkniętych" t. j. bez udziału publicz- 
lie i, Musiał skapitulować prze = mj 
cj |, > któ G E, NOŚCI. , 
AF y tabeli 7 znajduje się na szarym Stan tabeli mistrzostw ligowych 
A KW A zma MĘ.. : jest następujący : 
JB | | następ? ubiegłej niedzieli przynio- o walkami zdobyte Moina 
zł | ujące wyniki: punkty bramck 
c A A UD sy ki 
kj | GO CZARNI 1:1 (1:0) | Z Wata 1.0407: : 163:39 
po p0 Poziom tnistem boisku na ni- | 3. Legia . . . .36. . . RATAA 
a je NS Wynik odpowiada prze- | 4, Cracovia . . .36. . « . 70:42 
0 agę |. Do przerwy zdecydowaną | 5.1. F. C.. . . „35. . . „64:32 
„| Sj 2a Pogoń, po przerwie Czar- | 6. Pogoń . . . „31. . . . 61:55 
iż" UE wał słabo p. Słomczyński. 7 Polen WE > SO 9 Edo 
GJA-RUCH 5:0 (4:0) 8. Turyści . . . JIG 0 :49 | 
ecz o Ę aż 9:.Czamu o 67 224% -FaoliA 
wi” | h dzy o y dać tag! SIG a 10. Warszawianka . 27. . . . 47 : 60 
"8 DEON j pzzewadze Legii, Kto | ;| Ł,K.S. . . .25. . - .58:57 
fi ktg pcertowo. Zwłaszcza atak | |z, Ruch . . . . .25. . . . 43:56 
dą rego głównym motorem był | 13, Hasmonea. . .17. . . . 47:62 
daiu C i doskonal 
: ża iszewski, grał doskonale | 14. Śląsk . . . . „10. . . . 26:90 
| Taz poraz niebezpieczne $y- | j5, T, K. S... . 6. . . . 28:99 


4 POdbramkowe. Bramki dla zwy- 
| uj, strzelili: Nawrot — 3,i Ci 
Wi ,— 2. Sędziował p. Baranow- 
tb ardzo dobrze. 
| JĘCOVIA -1. F. C. 6:1 (4:0). 
L czekiwany z wielkiem  napręże: 
Bava Pomiędzy najpoważniejszy- 
j By n ami do trzeciego miejsca 
k SOowej przyniósł sensacyjne 


stwo Cracovii 
wjl w bardz o~ 
ślę J rdzo wys 


Nie jest to jeszcze ostateczna ta- 
bela, gdyż pozostają jeszcze do roze- 
grania dwa mecze: Hasmonei z Czar- 
nymi i Warszawianką, ponieważ jednak 
kiasmaonea jest nadal zawieszona z po- 
wodu nieuregulowania należytości pie- 
niężnych, przypadną Czarnym i War- 
ezawiance zwycięskie punkty z stosun= 


kiem bramek 3:0. 


SPORTY ZIMOWE. 


bramk ; 

PR owym. Cracovia i : 
See i bardzo amie rzyczem Sezon zimowy w Polsce zapowiada 
f, uguje na s ge 7 się wspaniale. Na pierwszy plan wysu- 


Pecjalne wyróżnie- 


tczewski. Publiczno- mistrzo- 


wają się oczywiście zawody o. 

stwo Europy, które odbędą się w Za- 
kopanem od 4—10 lutego. W mistrzo- 
stwie wezmą udział wszystkie drużyny 
kontynentu uprawiające sport narciarski 


Sed 
bodo  P Ma 


| tępy 


Ł. K. S.-WiSŁA 2:1. 


| 
Ogrywka meczu tego | 
3 


w, 


dzie się w podpisanym Sądzie licytacja 1/4 
części real. whi. 379/N. kg. Chomiakówka 
wraz z przynależnościami. Wartość szacunko- 


Mloszenia urzędowe. 


i | w Ne, AMORTYZACJE. wa 168 zł. 75 gr. Najniższa oferta 112 zł. şo 
| | E Dayi 277/28/1. Amortyzacja. Na wnio- | gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
g8 1. dą ida Engländera we Lwowie Rynek $ | stąpi. Bliższe warunki w kancelarji oddziału 
w w: postępowanie celem umorzenia | egzekucyjnego. $ 10577 
905 ! BOS eks]; przez Efroima Klarmana w Sąd powiatowy, Oddział Il. 
giŚ aś Podpisanych płatnych w Śniatynie Gwoździec, dnia 13 października 1928. 

Bie? 


E. 2475/27. Edykt licytacyjny* Dnia 28 
grudnia 1928 godz. 9 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie biuro Nr. 1 licytacja realności 
whl. 269 i połowy realności whl. 8, 298 gmi- 
ny Bogucice składających się z parcel budo- 
wlanych i gruntowych obszaru 3 morgi 280 
sążni oraz 2 budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych. Oszacowanie 8270 zł. Najniższa ce- 
na sgrę zł Warunki i akta do przejrzenia. 

Sad powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 31 października 1928. 10534 

L. 633/a7. Edykt licytacyjny. Dnia 28 

dz. 1o rano odbędzie się w 


Jeden opiewający na 37! zł. 20 gr. 
dnia 31 grudnia 1928 a drugi o- 
300 zł. płatny jest dnia 10 sty- 


i: 
A 
4 dą Posiadacza tych weksli wzywa SIę 
M l929 | 60 to jest najdalej dnia 24 stycz- 
sił się w Sądzie tutejszym 1 Je 
e Przeciwnym bowiem razie zostaną 
M gllZnane za umorzone. 10554 
4,3% powiatowy, Oddział I. 

"s 24 listopada 1928. 


X 

i KA A 728/28. Zarządzenie umorzenia 

d A YK Wniosek Berischa Enocha Abram- 
Takowie Bożego Ciała 12 podejmuje 


> 
i 


ł 
H i > -$ ZEE mrudnia 1928 o go 
? AÈ owanie celem umorzenia niżej Op! p S zie = a Ni: 1. Meytaćja remi 44 
) jv (W, ls który wnioskodawcy miał za- | Oh] iro gminy Rogucice i połowy teslności 
4 M kj się posiadacza tego weksla, aby wkl: 789 791, 1023 gminy Cerekiew składa- 
0 Ni Az IBU sześćdziesięciu dni od „dnia fących się z parcel bu dowlanej i gruntowych 
Ñ i y przedłożył temu Sądowi. NW oraz budynków mieszkalnych. Oszacowanie 
10 A Emin ym uznałby Sąd po upiywic 20.288 zł. Najniższa cena 13:525 7% 33 Sr. 
0 R3 By > weksel ten za umorzony. ka 6 SParunki i akta do przejrzenia. 10535 
w oj, Podpisany przez Berischa Enocha Sąd powiatowy, O: ddział VII. 
30 | Pasea i przez Feiglę Lacę Abramsohno- Bochnia, dnia 3r października 1928. 
Au a Zingera jako akceptantów. 10538 > i EN 
sz 4 LOTY 1atowy cywilny, Oddział X. E. 2682/27. EU RODZ L na > 
$ aw, dni Eni 28 r. grudnia 1928 o godz. 9 rano ox DĘGZIE 
k ni ep” tut. Sądzie w biurze Nr. 1 licytacja połowy 
dq realności whl. 6 gminy Gorzków składającej 
|| yt 6 LICYTACJE. się z parceli budowlanej i gruntowych 0 ob- 
ię taj Sala, Edyku l; : Dnia rş | szarze 7 morgów 1572 sążni kwadr. oraz do- 
0 ył : 192 UE „Jicytacyjny: j : mu, stodoły, stajenki. Oszacowanie 4525 zł. 
NET tu? © godzinie 1o rano odbędzie EMR ma d 
z 3 : F i aniz Ć 1 
Ż NOTA Sądzie Oddział IL. licytacja Jk EAS 3017 zł. Warunki i | wór 
, a ności i a z i: i i 
0 Xi Ą na JKA K EE SA ps j Sąd powiatowy, Oddział VII. 
i n S Bonite eal kedy sprzedaż nie Bochnia, dnia 18 lipca 1928. 
ną MR odsyła się do edyktu wywie- E. 2241/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
pci tablicy. 10555 | grudnia 1928 o godz. 9 rano odbędzie się w 
Powiatowy, Oddział II. tut. Sądzie w biurze Nr. I licytacja połowy 
wi wÈ A dnia 2r listopada 1928. realności whl. 6 gminy, Gorzków PSY 
482 i y P. Edykt licytacyjny. Dnia 27 gru” się z parceli badowienej i EOE i m 
6 Się „© Bodz. rr przedpołudniem odbe- | szarze 7 morgów 1572 3 raw | 
8 Brun, | Sądzie biuro Nr. 5 licytacja | mu, stodoły, stajenki. > IA pH 5 Aż Ts 
% Zone; 'OWej lkat. 1189/11 obj. whl. 260 Najniższa cena 3017 Zi. Waren 1 
t J księgi : A łiwnica rzejrzenia. 4 10537 
a ęgl gruntowej gminy ŝli P y ggl } VII 
A aj. „zCzaka własnej, oszacowanej na Sąd powiatowy, Oddzia E 
e; Miższ4 oferta 227 zł. 67 gr. poni- Bochnia, dnia 18 lipca 1928. 
ion, śż ni 8 Rzeczowo u- 1 ó Dnia 28 
pe nase BG : E. 566/28/16. Edykt licytacyjny. Hmia ©, 
s c rpa się, by najpóźniej pa E grudnia 1928 k godzinie 9, rano odbedzie ne 
40 inięcie zgłosili swe prawa p : » w tutejszym Sądzie licytacja połowy realności 
0 Dy; Są p Je tychże. ý 057 położonej przy ulicy Magierowskiej O grani- 
0 D cko g= TOWY, Oddział II. cach jako całość od wschodu realność Rozalii 
d > Snia 29 listopada 1928. Bek od zachodu Iwana Tlnickiego od południa 


rzeczka od północy gościniec. Cena szacunko- 


dh; żą0/ 

i |/28/6. Ed ć 3 $ 

` ykt licytacyjny. Dnia 29 : 
i edpol wa J175 zł. Najniższa oferta 3806 zł. Prawa 


Bodz. rr przedpołudniem odbę- 


Przy stanie 9. przerwa- S 
| — anie 2:1 dla ŁKS. z po- | nie wyłączając nawet Hiszpanii, która 


z dnia 28 listopada 1928. 


dotąd w szranki zawodów nie stawała. 
Wezmą udział nawet Anglicy, jedynie 
nie jest ustalonem jeszcze czy przybędą 
Norwedzy. Będzie to pierwsza w Pol- 
sce impreza na międzynarodową ogól- 
no-europejską skalę. 

Nie mniej bogato zapowiada się 
sezon hockeyowy. Mistrzostwa Polski 
odbędą się w Krynicy od 28 grudnia 
do 1 stycznia 1929 r. Tytułu mistrza 


Str. 7 


broni AZS. 


20. Warszawa. Drużyna polska 
walczyć będzie o honor EBych baw 
i gł » na pzy sicarskich igrzyskach 
b o M avos, w mistrzostwac h 
j ucapeszcie, wreszcie w Lon- 


ynie i w Berlinie. 5 | 3 
we Lwowie o -> lutego będziemy 
landji. glądali repr ezentację Fin- 


an 


Han "RETRO OWE 5 00-00. 


Z 


ZGON METROPOLITY AGAFAN- 
GEŁĄ. 


Nadeszła wiadomość o zgonie me- 
tropolity Agafangeła. który po śmierci 
patrjarchy Tichona piastował urząd 
„zastępcy patrjarchy* (.miestoblustitiel 
patriarszago prestoła”), ale był usunięty 
przez bolszewików i wydalony z Mo- 
skwy. Przed rewolucją (w roku 1910-12) 
metropolita Agafangeł pełnił obowiązki 
arcybiskupa L'tewskiego. przyczem za- 
znaczył się jako zdecydowany przeciw- 
nik polityki rządowej w stosunku do 
litwinów i polaków. Jesienią roku 1913, 
podczas „uroczystości“ poświęcenia 
pomnika Murawjewa w Wilnie, metro- 
polita Agafangeł odmówił kategorycz- 
nie wzięcia udziału w uroczystościach, 
za co był przez rząd rosyjski „zdegra- 
dowany* i przeniesiony na katedrę bi- 
kupią w Jarosławiu. 


ORGANIZACJA NOWAKÓW. 

Jednem z najpopularniejszych na- 
zwisk czeskich jest bezwątpienia na- 
zwisko „Nowak”. Otóż kilku dowci- 
pnych Nowaków postanowiło założyć 
w Pradze organizację wszystkich o- 
sób, inogących się poszczycić tem po- 
pularnem nazwiskiem. W ubiegłą nie- 
dzielę odbyło się w Pradze zebranie 
konstytucyjne „związku Nowaków”, 


na którem przyjęto statuty nowej or- 
ganizacji. Dotychczas do „związku 
osób, 


Nowaków” zapisało się 11.680 


któreby czyniły niedopuszczalną powyższą li- 
cytację należy najpóźniej przed, rozpoczęciem 
terminu licytacyjnego w tutejszym Sądzie 
zgłosić gdyż po przybiciu targu nie zostaną 


uwzględnione. Warunki  licytacyjne można 
erpzglądać w tutejszym Sądzie w godzinach 
urzędowych. 10562 


Sąd powiatowy. 
Niemirów, dnia 16 listopada 1928. 


z 8/28/3. Edykt licytacyjny, dnia 28 
KE M SA 9 odbędzie się w tut. Są- 
dzie S. 4 licytacja realności whl. 1436 Filip- 
kowce 1/8 część realności: a) pb. „kat. 32 
na niej 2 chaty i 2 chlewy (lepianki) obszar 
3 ar. 7o m’, b) pgr. lkat. 64 ogród obszar 20 
arów. Wartość szacunkowa 296 zł. 47 gr. naj- 
niższa oferta 197 zł. 64 gr. Takie prawa wo- 
bec których niniejsza licytacja byłaby niedo- 
puszczalna n eży zgłosić w Sądzie na wyzna- 
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo- 
rzęciem licytacji, inaczej pretensje, tego ro- 
dzaju, co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. Zresztą odsyła się do edyktu 


na tablicy sądowej: ; pS 
A "Gd powiatowy, Oddział I. 


Mielnica. dnia 13 listopada 1928. 


E. 2006/27/7: Edykt licytacyjny. Dnia 10 
grudnia 1928 © godzinie 834 rano w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie real- 
ność wiejska whl. 188 197 136 gminy Rożan- 
ka wyżna. Najniższa oferta 285 zł. 33 gr. 

Sąd powiatowy; Oddział III. 10553 

Skole, dnia 24 listopada 1928. 


E. 6709/26/22. Edykt licytacyjny. Dnia 
21 grudnia 1928 O godz. II przedpoł. w biu- 
rze Nr. yo tut. Sądu licytacja realności obj. 
whl. 117$ ks. gr. dla IV. dz. gm. m. Koło- 
myji składającej SIę Z PS': 2954/6 z domem 
mieszkalnym. Wartość szacunkowa 15.602 zł. 
Najniższa oferta 7801 zł. Warunki licytacyjne 
i odnoszące się, do tej realności dokumenty 
są do przejrzenia w kancelarji Sądowej. 10552 

Sąd powiatowy. 

Kołomyja; 12 listopada 1928. 

E. 23/28. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
ed” godzina 9 odbędzie się W podpi- 
sanym Sądzie biuro 51 licytacja 1/8 części te- 
alneśoi whl. 2108 Oraz 1/4 części realności 
whl. 2687 ks. gr- 80h kat. Kulczyce oszaco- 
wanych na 1032 zł. Najniższa oferta wynosi 
obydwóch realności 719 zł, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi | 10541 

Sąd powiatowy. 

Sambor, 6 listopada 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. L 397/2811- Edykt. Strona powodowa 
Chana Drohobyczer Żona Mojżesza wniosła 
skargę przeiw stronie „pozwanej Szulimowi 
Drohobyczer o własność połowy realności 


e świata. 


w tem wielu „Nowakó z : 

| nych”, wśród których 2i bral paN 
ków i Niemców. Prezesem organizacji 
wybrany został profesor politechniki 
praskiej dr. Nowak. (s) a 


KOPJA ŻAGLOWCA KOLUMBA 
NA WYSTAWIE W SEWILLI. 


W pierwszych dniach nowego 
roku wykończony zostanie żaglowiec, 
będący dokładną kopja okrętu »Santa 
Mariae, na którym Krzysztof Kolumb 
odbył podróż, zakończoną odkryciem 
Ameryki. Żaglowiec ten, który jest 
przeznaczony na wystawę w Sewilli, 
posiada identycznie te same rozmiary, 
co statek historyczny. Załoga jego 
składać się będzie z tej samej liczby lu- 
dzi, co statek Kolumba. Przygotowa- 
ne też zostaną dla załogi mundury, 
wykonane według wzorów autentycz- 
rych. Na pokładzie żaglowca wydane 
zostanie śniadanie na cześć króla hisz- 
pańskiego. Będzie ono również utrzy- 
mane w stylu XV wieku i to w naj- 
drobniejszych szczegółach. Przygoto- 
wane są nawet specjalne nakrycia, wy- 
konane według wzorów oryginalnych. 


ZOE OE DCC ACE OC YW PO 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


whl. 92 i całej realności whl. 2432 gm. Czer- 
nelica do L. cz. C. I. 397/28. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczoną na 28 
grudnia 1928 o godz. 10 przedpoł. w tym Są- 
dzie biuro Nr. 1. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adwokata dr. Lorenza Rubla w Horodence 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno- 
mocnika. Io$5I 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 8 listopada 1928. i 


C. I. 373/28/1. Edykt. Strona powodowa 
Jakób Łapczyński wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Józefie Majowskiej zam. 
Balnickiej o własność realności whl. 379 gmi- 
ny Horodnica do L. cz. C. I. 378/28. Audjen- 
cja do ustnej rozprawy została wyznaczona 
na 28 grudnia 1928 o godz. 1o przedpoł. w 
tym Sądzie biuro Nr. 1. Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustana- 
wia się adwokata dr. Adolfa Hessla w Horo- 
dence kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopó- 
ki ona sama się nie stawi i nie ustanowi peł- 
nomocnika. 10550 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 29 października 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 27/28/22. Zatwierdzenie ugody. Za- 
twierdza się ugodę zawartą na audjencji ugo- 
dowej dnia 13 sierpnia 1928 między  dłużni- 
kiem Romanem Leyko krawcem w Tarnowie 
a jego wierzycielami. 10546 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 1 września 1928. 


Sa. 37/28/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Wolfa Leiba Bergera kupca w Dąbrowie 
na Rudzie Zazamcze. Komisarz ugodowy 
Władysław Kapa sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnowie. Zarządca ugodowy Kalman Roth 
kupiec w Dąbrowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 
I. dnia 29 października 1928 o godzinie ro 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do dnia 27 października 1928 do 
podpisanego Sądu. 10547 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów, 22 września 1928. 
Sa. 31/28/33. Zatwierdzenie ugody. Za- 


twierdza się ugodę zawarta na audjencji ugo- 
dowej dnia 26 września 1928 między dłużni- 
kiem Leiserem Fertigiem kupcem w Tarnowie 


ulica Wałowa 34 a jego wierzycielami. 10533 
Sąd okręgowy» Oddział IV, 
Tarnów. 27 października 1928. 


ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 79/28/4. Edykt. Piotr Onuszczak 
syn Onufrego i Anny z Fuców, rel. gr. kat. 
urodzony dnia 28 września 1871 pod Nrd. 83 
w Hańczowej (powiat Gorlice) tamże do sty- 
cznia 1916 zamieszkały, odtąd jako żołnierz 
b. austr. 32 p. p. obr. kraj. początkowo w 
Bochni, w Brodach, potem na froncie włos- 
kim, wkońcu na froncie rumuńskim, gdzie w 
jesieni 1916 dostał się *7 niewoli rumuńskiej 
i tamże w szpiualu wojskowym w Jassach 
miał umrzeć na tyfus z końcem maja lub po- 
czątkiem czerwca 1917. Wdrażając na wniosek 
jego żony Paraski z Mikulaków Onuszczako- 
wej z Hańczowej, postępowanie celem ustale- 
nia dowodu śmierci jego — ogłasza się nubli- 
czne wezwanie o przesłanie podpisanemu są- 
dowi wiadomości o nim, w ciągu trzech mie- 
sięcy, licząc od daty ogłoszenia edykru w 
„Gazecie Lwowskiej*, poczem na ponowny 
wniosek wydanem będzie ostateczne orzecze- 
że. 10260 
É Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia rz września 1928. 


T. IV. 99/28. Stanisław Nycz ur. 1875 r. 
w Markowej pow. Przewarsk, przydzielony w 
roku 1914 do austr. 34 p. posp. ruszenia wy- 
ruszył na front rosyjski, gdzie zaginął. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego a małżeństwo za rozwiązane, wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd lub kuratora ad- 
wokata dra Tyralika, którego ustanawia się 
obrońcą związku małżeńskiego, o zaginionym 
do sześciu miesięcy. 10281 

Sad okręgowy. 
Rzeszów, dnia 20 września 1928. 


T. 177/28. Simeon Jaworski syn Bazylego 
urodzony w Grabownicy 1878 jeniec wojenny 
od 1916 nie daje znaku życia. Wzywa się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
drowi Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 27 października 1928. 


T. 310/28. Filip (Pyłyp) Huta, urodzony 
1883 Mosty małe jako żołnierz zaginął 1914 
pod Lublinem. Celem uznania za zmarłego 
wzywa się aby do pół roku zgłosił się lub 


10280 


udzielono wiadomości o nim Sądowi. 10288 
Sąd okręgowy cywilny. 
lwów, 20 sierpnia 1928. 
T. 428/28. Aleksy Zdan urodzony 1880 


Sieniawka jako żołnierz zaginął 1916 koło 
Włodzimierza Wołyńskiego. Celem uznania 
za zmarłego wzywa się aby do pół roku zgłosił 
się lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, 8 września 1928. 10287 

T. IV. 96/28/4. Edykt. Jakób Gac, rel. 
rzym. kat. syn Wojciecha i Agaty z Ruciń- 
skich, urodzony dnia 23 lipca 1862 pod Nrd. 
15 w Samoklęskach, (pow. Jasło) wyjechał 
poraz drugi do Ameryki do Stanu Michigan, 
około 1894 roku i od 24 lat do dziś dnia 
wszelki słuch o nim zaginął. Wdrażając na 
wniosek jego żony Marji z Rucińskich Gaco- 
wej z Łubienka, postępowanie c:lem uznania 
go za zmarłego, ogłasza się publiczne wezwa- 
nie o przesłanie podpisanemu Sądowi wiado- 
mości o nim w ciągu jednego roku, licząc od 
daty ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“, poczem na ponowny wniosek, zapadnie 
ostateczne orzeczenie. 10306 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 20 września 1928. 


TaN. 6928/7. Gaweł Świnionoga syn 
Wojciecha i Tekli urodzony 4 października 
1879 w Zalasowej powiat Tarnów jako żoł- 
nierz I pułku artylerji polowej w wojnie 
światowej na froncie rosyjskim w roku 1914 
zaginął bez wieści. Wzywa się każdego o u- 
dzielenie tutejszemu sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego drowi Bronisła- 
wowi Gałeckiemu w Tarnowie wiademości o 
zaginionym. Gawła Świnionogę wzywa się aby 
tutejszy Sąd uwiadomił o swem Życiu do dnia 
15 lipca 1929. Po upływie tego terminu na 
ponowny wniosek zostanie wydane ostateczne 
orzeczenie. 


č 10307 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
'Tarnów, 5 października 1928. 
T. IV. 106/27/15. FEdykt dodatkowy. 


Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. Ludwik Cygan syn Jana i Zofji u- 
rodzony 3 marca 1898 w Nagoszynie powiat 
Ropczyce powołany w roku 1916 do 17 pułku 
piechoty a w roku 1918 przydzielony do 
szturmowego bataljonu 45 dywizji miał być 
na froncie albańskim raniony. Wzywa się każ- 
dego o udzielenie tutejszemu Sądowi lub ku- 
ratorowi drowi Bronisławowi Gałeckiemu w 
"Tarnowie wiadomości o zaginionym. Ludwi- 
ka Cygana wzywa się aby tutejszy Sąd uwia- 
domił o swem życiu do dnia I czerwca 1929 
kk j ; 
roku. Po upływie tego terminu na ponowną 
prośbę Sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 10388 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, ri października 1928. 


T. IV. 51/28/7. Józef Burzawa syn Jana 
i Katarzyny urodzony 24 lutego 1894 w Woli 
gręboszowskiej powiat Dąbrowa, jako żołnierz 
roo pułku piechoty w czasie wojny światowej 
na froncie włoskim w roku 1915 bez wieści 


| roku w Hnilczu i tamże zamieszkały, 


GAZETA LWOWSKA 


zaginął, Wzywa się każdego o udzielenie tu- 
tejszemu Sądowi lub kuratorowi drowi Fol- 
nerowi w Tarnowie wiadomości o zaginio- 
nym. Józefa Burzawę wzywa się aby tutejszy 
Sąd uwiadomił o swem życiu do dnia I sier- 
pnia 1929. Po upływie tego terminu na po- 
nowny wniosek Sąd rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 10349 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
'Tarnów, 9 października 1928. 


T. 248/28/4. Włodzimierz Dubeńskyj syn 
Michała urodzony 9 kwietnia 1893 żołnierz 
austrjacki zaginął na froncie rosyjskim 1916. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi który po sześciu miesiącach wyda o- 
stateczne orzeczenie. 10341 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 17 października 1928. 


T. 199/28/3. Jurko Hołowatyj syn Teo- 
dora urodzony 1 maja 1886 żołnierz austrjacki 
zaginął 1915. Wiadomości o nim udzielić na- 
leży tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 10342 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25 października 1928. 


T. 169/28/4. Stefan Huzyk syn Mikołaja 
i Anny urodzony 8 kwietnia 1876 w Horuc- 
ku jako żołnierz armji austrjackiej zaginął 
1916. Wiadomości o nim udzielić należy tu- 
tejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 10343 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26 września 1928. 


T. 218/28/3. Semko Hadiak urodzony 1 
września 1874 żołnierz  austrjacki zaginął 
1915. Wiadomości o nim udzielić należy tu- 
tejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wydą ostateczne orzeczenie. 10344 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 3 września 1928. 


T. 191/28/4. Grzegarz Fedak urodzony 9 
lutego 1897 żołnierz austrjacki zaginął na 
froncie 1917. Wiadomości o nim udzielić na- 
leży tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 10345 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 3 września 1928. 


T. 213/28/4. Sawa Uhryniw urodzony 18 
grudnia 1886 żołnierz austrjacki zginął na 
froncie rosyjskim. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 10346 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 września 1928. 


T. 283/28/2. Benedykt Krepaków urodzo- 
ny I4 marca 1892 wyszedł z domu 1918 i 
Zaginął. Wiadomości v nim udzielić należy 
adw. drowi Neumanowi jako obrońcy węzła 
małżeńskicgo lub tutejszemu Sądowi, który 
po roku wyda ostateczne orzeczenie. 10347 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj dnia 1 października 1928. 


T. 253/28/3. Wasyl. Tuczapski urodzony 

4 kwietnia 1878 żołnierz austrjacki zaginął 

1916. Wiadomości o nim udzielić należy tu- 

tejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 

wyda ostateczne orzeczenie. 10340 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 26 września 1928. 


T. IV. 70/24/16. Edykt. Sylwester Siwak, 
nieśl. syn Anny Siwak, córki Marcina i Fran- 
ciszki, urodzony dnia 14 Stycznia 1886 w 
Hałbowie (powiat Jasło), mąż Agaty zamiesz- 
kały w Samoklęskach, uszedł z kraju w maju 
1915 jako osoba prywatna z cofającą się armją 
rosyjską do Rosji i do wiosny 1921 czy 1922 
roku pracował w kopalni węgla w Marjewce 
w gubernji ekatyrenosławskiej — poczem za- 
chorował na tyfus i jako taki przebywał w 
miejscowym szpitalu, — gdzie miał umrzeć. 
Wdrażając na wniosek Agaty Siwakowej po- 
stępowanie celem uznania jej męża za zmar- 
łego, a ich małżeństwa za rozwiązane — o- 
głasza się publiczne wezwanie o nadesłanie 
wiadomości o Sylwestrze Siwaku .albo podpi- 
sanemu Sądowi albo p. adw. drowi Józefowi 
Schónbornowi w Jaśle, którego ustanawia się 
obrońcą powyższego związku małżeńskiego, 
a to w przeciągu jednego roku, licząc od datv 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“, poczem na ponowny wniosek wyda- 
nem będzie ostateczne orzeczenie. 10333 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia ro września 1928. 


T. 342/28. Stefan Boczak syn. Ołeksy z 
Połowiec, żołnierz byłej armji ukraińskiej za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
tora Mykietę Pałamara w Połowcach do dnia 
15 listopada 1929. 10330 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 24 października 1928. 


T. 268/28. Ołeksa Kuczirka z Duplisk, 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Moslera 
adw. w Czortkowie do dnia 15 kwietnia 1929. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Czortków, 25 września 1928. 10328 
T. 361/28. Edykt. Koźme Misiurak, syn 
Jakóba i Anastazji, urodzony 20 czerwca 1879 
jako 


Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.3 za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 
i aekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (po 


»Drukarnia Polska«, Lwów, al. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leży 


zołnierz austr. zaginął w 1914 i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. O- 
głasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o 
zaginionym, a jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie. 9742 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 8 października 1928. 


T. 364/28. Edykt. Stefan Grzesiak, syn 
Jana i Marji, urodzony 19 grudnia 1878 roku 
w Starem mieście ad Podhajce i tamże zamie- 
szkały, jako Żołnierz austr. zaginął w 1915 i 
od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóź- 
niej do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w 
gazecie udzielono Sądowi w Brzeżanach wia- 
domości o zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znać o sobie. 9741 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 8 października 1928. 

T. 221/28. Iwan Sz stak, syn Daniela, z 
Białej, żołnierz byłej armji ukraińskiej, zagi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Zuckermana, adw. w Czortkowie do dnia 
20 września 1929. 10222 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Czortków, 4 września 1928. 


T. IV. 101/28/5. Edykt. Michał Szczepanik, 
rel. rzym. kat., syn Jana i Anny z Chłop- 
ków, urodzony dnia 17 lipca 1892 pod Nrd. 
149 w Siedliskach + Bogusz, powiat Pilzno, 
tamże do. sierpnia 1914 zamieszkały, następ- 
nie żołnierz b. austr. 57 pułku piechoty, do- 
stał się w roku 1915 do niewoli rosviskiej, 
skąd od dnia 21 stycznia 1918 nie daje znaku 
Życia o sobie. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o przesłanie podpisanemu Sądowi 
wiadomości o nim w przeciągu sześciu mie- 
sięcy, licząc od daty ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“. poczem na ponowny 
wniosek Marjanny z Gąsiorów  Chłopkowej 
zapadnie ostateczne orzeczenie. 1025$ 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 28 września 1928. 


T. IV. 67/28/5. Edykt. Aleksander Adam- 
czyk, syn Franciszki i Marjanny z Wykusów, 
urodzony dnia 16 stycznia 1892 pod Nrd. 12 
w Żeglcach, powiat Krosno, tamże do roku 
1913 zamieszkały, w dniu ro marca 1913 ZO- 
stał asenterowany na 3 lata i przydzielony 
jako sanitarjusz do 45 p. p. w Sanoku a w r. 
1ylą zastała go wojna Światowa, w czasie któ- 
rej w jesieni 1914 zaginąi na froncie austrjac- 
ko-serbskim i odtąd po dzień dzisiejszy brak 
wiadomości o nim. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, na wniosek je- 
go brata Adolfa Adamczyka z Żeglec, ogła- 
sza się publiczne wezwanie œ przesłanie pod- 
pisanemu Sądowi wiadomości o nim w ciągu 
Sześciu miesięcy, licząc od daty ogłoszenia e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej", poczem na 
ponowny wniosek zapadnie ostateczne orze- 
czenie. 10259 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 1 września 1928. 


W okręgy administracyjnym Pomorskiej Izby Skarbowej w GRUDZIA. p | 
wakuje pewna ilość posad urzędników referenda" sA 


Posady nadane będą kandydatom z pełaem wyższem wykształcenie yo Ę 
kończonem przepisanemi egzaminami. Podania kandydatów zostaną ro2P" gs 
w terminie jednomiesięcznym z tem, że kandydat którego podanie g 
uwzględnione będzie mianowanym prowizorycznym referendarzem w VIII. 5* 


Do podania należy dołączyć? 


l. metrykę urodzenia, 


2. świadectwa złożonych egzaminów uniwersyteckich, 
3. poświadczenie obywatelstwa polskiego, 
4. dokładny życiorys napisany własnoręcznie i udokumentowany zaświadcze” 


it. p. dowodami. 


W podaniu, które należy skierować do Pomorskiej Izby Skarbowej w Grudizął 
wymienić dwie osoby, które mogłyby udzielić o kandydacie referencje. 


Polsko-Włoska Spółka Akcyjna dla przemysłu 
naftowego „,Bonariya* we Lwowie, 


donosi. że 
V. ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 


akconarjuszów Spółki odbędzie się dnia 19 
grudnia 1928 o godz. 12-tej w południe w 
sali posiedzeń Banku Unji w Polsce S. A. we 
Lwowie, przy ul. Kilińskiego 1. 3 I. piętro 
z następującym 
porządkiem dziennym; 

1. Zatwierdzenie protokołu IV. Zwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia. 

2 Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o 
czynnościach Spółki w ubiegłym roku admi- 
nistracyjnym oraz o zamknięciach rachun- 
ków na dzień 31 grudnia 1927. 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej o 
wyniku badań rachunku bilansu i rachunku 
strat i zysków oraz wniosek na udzielenie 
absolutorjum dla Rady Zawiadowczej i Komi- 
tetu Wykonawczego. 

4. Ustalenie wysokości marek prezencyj- 
nych dla członków Rady Zawiadowczej i Ko- 
mitetu Wykonawczego oraz wysokości remu- 
neracji dla członków Komisji Rewizyjnej. 

5. Zatwierdzenie bilansu brutto przera- 
chowanego na dzień 1 lipca 1928 po myśli 


z dnia 28 listopada 1928. i paź | 


u | 

T. 172/28. Hrynio Kisil, syn Iwan jet” | 
dzony w Jażowie starym 1879, jem py“ 
ny, zmarł 1920 w Rosji. Wzywa BO LUK | 
trzech miesięcy od ogłoszenia udzie raco 
domości o zaginionym Sądowi lub, g EB 

wi Drowi Amcisenowi, adwokatowi *_soy77 | 

myślu. 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 19 października 1928. P 
owicź '| 

pi 


T. 308/28. Edykr. Paweł Góryno", rer a | 
Jana p ay. urodzony 20 pata j p pos 
1880 w Hnilczu, tamże zamieszka 5 „6 | 
żołnierz austr. zaginął w 1915 i od ceg posi | 
niema o nim wiadomości. Wdraża Sie AWARIE 


powanie celem uznania go za zmar i mę g 
głasza się wezwanie, aby najpóźniej HC | 
sięcy od ogłoszenia edyktu w gaze o 

lono Sądowi w Brzeżanach wiadomo zoi% "i 
ginionym, a jego się wzywa, aby d LE | s 
sobie. 


Sąd okręgowy. 
Brzeżany, I października 1928- 


T. 184/28/3. Michał Koryś, W° 
września 1874 w Łoszniowie, powiat cię wi 
wla, powołany w czasie ogólnej mobi jo p 
wojska austrjackiego, miał umrzeć Pibe A 
w roku ryrą w Munkaczu. Na pro. r 
jego Anny wdraża się postępowanie by do 
znania za zmarłego i wzywa się, 4 gl 
roku uwiadomiono Sąd lub kura” „ W tiy 
Dra Parnassa w Tarnopolu o zaginio% 

Sąd okręgowy, Oddział V. 10% i ki 
Tarnopol, dnia 2ọ sierpnia 1928. bd E 
T. 225/26. Edykt. Demian A T 
syn Jana i Anastazji, urodzony 12 Pia p 
ka 1882 w Bouszowie i tamże zangi s 


gzon i . 


jako żołnierz austr., miał być ciężko Aj 
na froncie rosyjskim 1916 r. i od NE 4; 
niema o nim wiadomości. Wdraża $ AW 
powanie celem uznania go za zmarić gó : 
sza się wezwanie, aby najpóźniej do g r; 
cy od ogłoszenia edyktu w gazecie 
Sądowi w Brzeżanach wiadomości ©; 
nym, a jego się wzywa, aby dał znał gd | 
ie. I 
Sąd okręgowy. ~ 
Brzeżany, 9 października 192%. y 
T. 481/28. Wasyl Iwasiów Josafat 
dzony 1893, z Uhrynowa średniego» e 
zaginął w niewoli rosyjskiej roku 1% s 


lem uznania go zmarłym, uwiadomić >a 
kuratora Iwana Jacyszyna w uhii 


3 H "A i co 
średnim o zaginionym do 6 miesięcy" È 


Sąd okręgowy. 4% 
Stanisławów, 6 października 1928" Pi | a 
T. IV. 106/28/3. Edykt. Tomasz Lo A | 
Jana urodzony 4 listopada 1884 W 7 f 


zp 
pow. Żywiec wyjechał w roku rgi18 4 
polis (Ameryka) do armji Hallera do/,% | 
a następnie z armją tą do Polski gó”zw T 
ginął w roku 19r9 na froncie bolszć” le 
bez wieści. Wdrażając postępowanie d 
uznania go za zmarłego wzywa się %0] .g A 
domiono Sąd w Wadowicach © zai” | 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczemt "a f 
ponowny wniosek órzeknie ostatecznić 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 3 i 
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